
Dziennik K raj wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem n iedzie li świąt. 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

P rzed p ła ta  try nosi:
rocznie kwartalnie miesięcznie

W K ra k o w ie ...........................  20 złr. — 5 złr. — 2 złr.
W Austrji i W ęgrzech . . . , 2 4 „  — 6 „ — 2 , 2 6  cent.
W Prusach i Niemczech . . .  16 tal. 20 sgr. 4 tal. 5 sgr 1 tal. 15 srg.
We Francji i Anglji.................108 frank. 27 fr. — 10 franków.
W Belgji, W łoszech i Szwaj-

c a r j i .................................  80 frank 20 fr. — 7 franków.
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika K r a j , wszystkie Urzędy 

pocztowe auatrjackie i zagraniczne, oraz niżej wymienone ajencje.

lucji zawartych, —  D ziennik Polski 
sam daje najwymowniejsze swojój po­
lityce świadectwo...

Jeżeli idzie komu o określenie, ja­
ką jest polityka D ziennika Polskiego, 
kiedy nie jest rezolucyjną, i na to od­
powiedzieć nie trudno. Jest ona mini -  
s t e r j . a l n ą ,  nie dlatego, żeby się zo­
bowiązywała do bezwarunkowego bro­
nienia ministerjum, ale dlatego, że idąc 
drogą, jakićj Dziennik Polski trzymać 
się zamierza, nic 'więcej otrzymać nie 
możemy, prócz tego, co ministerstwo 
raczy nam dać z dobrej woli.

n ie  tego stanu, wywołując powszechne 
niezadowolonie, mus i  o d d z i a ł y w a ć  
z g u b n i e  na pomyślność naszego kraju 
i na dobro całego państwa." Z tej u- 
chwały wynika, że sejm uchwalając 
rezolucję, nie uważał za pierwszą po­
trzebę utrzymania konstytucji grudnio­
wej, owszem oświadczył, że jej dłuż­
sze trwanie byłoby zgubnem, gdyby 
w niej niezaprowadzono zmian odpo­
wiednich. Sejm uchwalający rezolucję, 
kładł zatem na pierwszem miejscu nie 
utrzymanie konstytucji, ale jej zmianę.

Polityka zatem niby-rezolucyjna 
Dziennika Polskiego, zaraz w pierw­
szym punkcie zasadniczo się różni od 
ducha polityki, jaka natchnęła sejmo­
wi ustawę wrześniową r. z., jest zatem 
n i e r e z o l u c y j n ą .

Polityka D ziennika Polskiego jest 
nadto nierezolucyjną dlatego, że g łó­
wnego swego punktu szuka nie w re­
zolucji, ale w jćj formie, —  że dla 
Dziennika  istotą wniosku sejmowego 
jest wskazanie ściśle konstytucyjnej 
drogi, a dla rezolucjouistów istotą re­
zolucji jest domaganie się odrębnego 
stanowiska dla Galicji.

To wyznanie, że nie rezolucję ale 
jej formę D ziennik Polski przyjmuje 
za oś swojej quasi-rezolucyjnej polityki, 
stanowi właśnie ów punkt jego progra­
mu, który do nieostrożnych i przed 
wcześnie postawionych liczymy. Wysłać 
do Wiednia delegację z rezolucją, nie 
tając się z tern przynajmniej, że nam 
o ż a d e n  punkt tćj rezolucji, bezwa­
runkowo o ż a d e n ,  tak bardzo nie 
idzie, że nam idzie tylko o to, żebyś­
my pokazali ministerstwu, iż na zasa­
dzie § . 19  statutu krajowego potrafimy 
stawiać wnioski, —  jest to zaprawdę 
piękna polityka rezolucyjua. Trzeba 
chyba ministrów uważać za małe dzieci, 
ażeby przypuścić, że delegacji takiej 
zrobią jakiekolwiek ważniejsze, rzeczy­
wiste nie iluzoryczne ustępstwo.

Polityka D ziennika Polskiego nie 
jest rezolucyjną, bo gdyby w formie 
rezolucji sejm był postawił jakiekol­
wiek inne, najbłahsze czy najdalej idą­
ce żądania, zawsze uchwała taka by­
łaby „wskazówką ściśle konstytucyjnej 
drogi,“ i D ziennik Polski przystałby 
na nią „w taki sam sposób," jak te­
raźniejszą rezolucję przyjmuje.

Jeżeli polityka Dziennika Polskiego 
nie jest rezolucyjną, a mieni się być 
taką, —  dlaczego to czyni? Nikt bez 
celu w polityce własnych przekonań 
nie okrywa cudzym płaszczykiem. Ja­
kiż cel tedy D ziennika Polskiego ?...

Odpowiedź na to pytauie nietrudna. 
D ziennik Polski tak czyni, bo tak po­
stąpić potrzebuje, bo jest przekonany, 
iż prawdziwie rezolucyjua polityka jest 
jedynie w tej chwili zgodną z wolą 
kraju, bo jest przekonany, że gdyby ja­
wnie wystąpił z anti-rezolucyjnym pro­
gramem, wszyscy odwróciliby się od 
niego.

Postępując tak, wystawiając chorą­
giew pozornego rezolucjonizmu, aby 
pod to popularne hasło zgromadzić 
stronników i poprowadzić ich nie tam, 
gdzieby iść chcieli, ale właśnie do 
zgładzenia i umorzenia żądań w rezo­

kraj. o uznaniu austr. węg. szpitala w Stam ­
bule za zakład publiczny, i wniosek po­
sła  W o ln e g o  przeciwko niszczeniu lasów.

Referuje następnie p. G r o s s  w im ie­
niu wydziału krajowego o projekcie do 
ustawy o poborze myt na drogach nie- 
erarjalnych.

Dr. S m o l k a  wnosi, aby z powodu prze­
ciążenia pracam i innego rodzaju  z naw ału 
referatów  drogowych komisji adm inistra­
cyjnej wszystkie kwestje, dróg dotyczące, 
odsyłano do specjalnej, wybrać się m a­
jącej komisji z 7 członków dla spraw dro­
gowych.

W niosek d ra  Smolki popierają pp. dr. 
Z y b l i k i e w i c z  i dr. W e i g e l ;  sprzeci­
wiają mu się p. K r a i ń s k i  i sprawo­
zdawca p. G r o s s .  Mianowicie zasługuje 
na uwagę powiedzenie d ra  Zyblikiewicza, 
że przed dwoma laty  z ironją mówiliśmy 
o tem, że z całej autonom ji doczekamy 
się może wolności napraw iania dróg i 
dziur w mostach, gdy tymczasem poka­
zuje się teraz, że nawet ta  ironja była 
za śmiałą, m inisterstwo wiedeńskie usi­
łu je  bowiem wyrobić sobie teraz  inge­
rencją nawet w nasze praw a napraw iania 
dziur w mostach, i nie przedłożyło uchwa­
lonej przez sejm w roku zeszłym ustawy 
o mytach. Zaproponowanej przez dra 
Smolkę komisji wypadnie więc niejako 
ze stanowiska zasadniczego zastanowić 
się nad tern, czy należy nam uchylić czoła 
potulnie i wobec tych pretensji rządo­
wych, jakoteż załatw ić stosy przedłożo­
nych izbie aktów, spraw drogowych do­
tyczących, gdy komisja adm inistracyjna 
ma, jak  słusznie powiedział p. Smolka, 
mnóstwo innych rzeczy do załatw iania, 
tak  że m usiałaby być w ciągu sesji wzmo­
cnioną, co je s t niepraktycznie.

Przy głosowaniu przyjm uje izba wię­
kszością głosów wniosek d ra  Smolki. Przy 
końcu posiedzenia uskuteczniono wybór. 
W pierwszem głosowaniu otrzym ali po­
trzebną większość (na 96 głosujących) 
pp. Gniewosz (95), Paszkowski (82), Szu- 
mańczowski (76), Dzwonkowski (65), ks. 
Krasicki (64), hr. Badeni (55); pp. Ago- 
psowicz, Kowbasiuk, Gnoiński i Kosiński 
nie otrzym ali absolutnej większości. Do­
brany został poseł A g o p s o w i c z ,  ale 
to dopiero przez l o s o w a n i e ,  bo ani przy 
drugiem, ani przy trzeciem wyborze nie' 
otrzym ał nikt absolutnej większości g ło ­
sów. Trudno było sejmowi zgodzić się 
w tej arcyzasadniczej kwestji, kto ma być 
siódmym członkiem komisji d rogow ej!

Na wniesek hr. B a d e n i e g o  przenie­
siono z komisji adm inistracyjnej wszystkie 
ak ta  dotyczące spraw drogowych do ko­
misji drogowej.

Z porządku dziennego wypada pierwsze 
czytanie wniosku d ra  K o c z y ń s k i e g o  co 
do zaprow adzenia gruntowych ksiąg h i­
potecznych. Treść przemówienia szano­
wnego wnioskodawcy je s t następująca:

Wiadomo, z jakim pośpiechem pozwożono 
do Lwowa po zaborze naszego kraju akta 
tabularne z 16 grodzkich i ziemskich try ­
bunałów polskich, dla zcentralizowania 
sądownictwa cywilnego. W krótce potćm 
wydano tak zwany patent tabularny, który 
w 18 §§ zawierał gruntowną reformę in­
stytucji tabularnych polskich i ten patent 
jest początkiem lwowskiej tabuli, które po 
zreformowaniu swojem w roku 1853 dość 
dobrze odpowiada celowi swemu, ale tylko 
pod względem potrzeb własności większych, 
drobna posiadłość ziemska dotychczas nie 
ma hipoteki. Wprawdzie orzekł jeden § 
jakiegoś patentu jeszcze w zeSzłem stule­
ciu, że- hipoteki włościańskie powinny być 
zaprowadzone w przeciągu trzech lat, ale 
później odroczono to dotąd, dokąd nie 
zostaną unormowane stosunki własności. 
Odwłoka trwa już niemal 70 lat. Dawmiej 
mówiono, że nie można zaprowadzać tabuli 
włościańskiej, ponieważ włościanin nie jest 
właściwie posiadaczem ziemi, na której 
jest osiadły, a po uwłaszczeniu włościan 
odroczano zaprowadzenie hipotek włościań­

P ro g ra m  „Dziennika Polskiego."
Jeszcze w d. 1 czerwca r. b. w nrze 

73 naszego pisma w art. p. t . : „Przed­
wczesny program," zwróciliśmy uwagę 
na to , że w grze politycznej, tak jak 
w grze każdej, niezawsze jest dobrze 
odkrywać swoje karty, i że taka nieo­
strożność najczęściej prowadzi do prze- 
granćj. Takim nieuważnym i przed­
wczesnym programem jest zdaniem na- 
szćm oświadczenie, iż nawet w razie 
odrzucenia całkowitego lub częściowego 
rezolucji, nie myślimy czy nie możemy 
zrywać z radą państwa, ani z mini­
sterjum dzisiejszem.

Ostrzeżenie nasze pozostało „gro­
chem na ścianę." Nie dziwimy się już, 
że pisma, które przedtem występowały 
z takiemi zdaniami, nie zmieniły swojej 
taktyki. Zwyczajem jest u niektórych 
dziennikarzy obstawiać przy tern, co im 
się raz napisało, chociażby czuli, że 
nie oni , ale przeciwnik ma słuszność. 
Djalektyka i frazeologja służy iin w ta­
kim razie wybornie na odparcie lub 
przegadanie tych, coby im chcieli ro­
bić zarzuty. Smutno jednak widzieć, 
że nowopowstające pisma takież same 
popełniają błędy.

Nowopowstały Dziennik Polski w 
kwestji najbardziej dziś zajmującśj Ga­
licję, w kwestji naszego stosunku do 
reszty monarchji, stawia program na­
stępujący:

„Utrzym anie konstytucji grudniowej je s t 
tak dalece w naszym interesie, że do po­
żądanych i niezbędnych je j zmian dążyć 
powinniśmy tylko konstytucyjnymi środ­
kami, unikając tego wszystkiego, coby w 
dalszej konsekwencji istnienie systemu 
konstytucyjnego w ogóle na szwank n ara­
zić , a w najbliższej — własny nasz roz­
wój na długi czas zatamować mogło.

„Program  zmiany konstytucji grudnio­
wej w takim  duchu i na takiej drodze 
postaw ił sejm uchwałam i swojemi z wrze­
śnia 1868 r. D la nas najważniejszą stro­
ną  tych uchwał nie je s t — niedostateczne 
zresztą  i niewszędzie jasne —  wylicze­
nie żądań naszego k ra ju , ale wskazanie 
drogi, k tórą  do zjiszczenia tych żądań o- 
brać zamierzamy. Dziennik nasz tedy, nie 
wiążąc się dosłowną treścią wniosku sej­
mowego, przyjmuje jednak  ów program 
sejmowy i uważać go będzie za swój w ła­
sny, dlatego głów nie, że isto tą  jego jest 
zgodne z przekonaniam i naszemi przyję­
cie ściśle konstytucyjnej drogi w dążeniu 
do rewizji konstytucji grudniowej na ko­
rzyść odrębności naszego kraju. Innemi 
słowy, i stosując się do używanej dziś 
frazeologji, powiemy, że polityka nasza 
będzie r e z o l u c y j n ą .

„W ynika to zaś z ducha uczynionych 
poprzednio uwag naszych, że będziemy 
uateraz za bezwzględnem wysyłaniem de­
legacji do rady państw a, i za zostawie­
niem je j zupełnie wolnej ręk i co do p rze­
prowadzenia zmian program em  sejmowym 
objętych."

Program ten nasuwa nam przede- 
wszystkiem uwagę, że utrzymanie kon­
stytucji grudniowej nie jest tak dalece 
interesem naszym, jak raczej otrzyma­
nie w niej zmian niezbędnie potrze­
bnych. Zdania tego był sejm , kiedy 
uchwalał rezolucję, powiedział bowiem, 
że „stworzony konstytucją grudniową 
porządek rzeczy nie odpowiada ani ży­
c z e n io m , ani warunkom rozwoju naro­
dowego, ani też rzeczywistym potrze­
b o m  naszego kraju, a d ł u ż s z e  t r w a ­

skich, dokąd nie zostaną wszystkie słuźe- 
bmctwa uregulowane, wydane zostaną nowe 
ustawy o podzielności gruntów i odziedzi­
czeniu gruntów włościańskich oraz ustalony 
zostanie kataster. Teraz wszystkie te prze­
szkody przynajmniej w wielkiej części zo­
stały  usunięte, a przed kilku laty sam 
rząd przedłożył projekt regulaminu dla 
urzędów hipotecznych. Sejm wezwał wtedy 
rząd, aby swój projekt poddał jeszcze pod I 
sąd komisji rzeczoznawców. Już trzy lata 
mija od tego czasu, a rzecz niezałatwiona. 
Wielki więc czas, aby sejm z własnej ini­
cjatywy zajął się tą  sprawą, która otworzy 
najliczniejszej części ziemskich właścicieli 
w naszym kraju drogę do korzystania z 
dobrodziejstw kredytu rzeczowego, która 
zapobiegnie zbyt pochopnemu rozdrabnia­
niu włościańskich gruntów w skutek swo­
body parcelowania, ściśle określając prawo 
posiadania położy kres niezliczonej liczbie 
procesów o własność, wpłynie Da wyrobie­
nie się u włościan ducha obywatelskiego 
i mnóstwo iDnych zbawiennych wywrze 
skutków na ich położenie.

Wniosek odesłany zostanie do komisji, 
umyślnie do rozbioru tej sprawy wybrać 
się mającej.

Poseł T o r o s i e w i c z  uzasadnia potćm 
swój wniosek, aby sejm wezwał rząd do 
wstrzymania się od poboru do wojska pod­
czas robót w polu, z czego nieobliczone 
wynikają dla kraju straty  m aterjalne. W nio­
sek przekazana komisji administracyjnej.

Ten sam poseł motywował następnie 
wniosek swój co do kredytowania podatku 
od wyrobu spirytusu. W ładze udzielają cza­
sem producentom spirytusu takiego kredy­
tu bezprocentowo, ale dogodność ta jest 
nadzwyczajnie utrudniona najrozliczniejsze- 
mi formalnościami, które poniekąd można- 
by nawet nazwać szykanami— tak są ucią­
żliwe. Otóż wnosi p. Torosiewicz aby na 
przyszłość proste poręczenie uprzywilejowa­
nych banków wystarczało do uzyskania ta ­
kiego kredytu. I gdy teraz potrzeba na 
każdą kampanję gorzelnianą z osobna sta ­
rać się o kredyt, życzy sobie wnioskodaw­
ca, aby na przyszłość rozciągało się to na 
kilka lat.

Wniosek ten odesłano także do komisji 
administracyjnćj.

Członek wydziału krajowego p. Cezary 
“H a l l e r  referuje o petycji reprezentacji 
po wiato wćj śniatyńskićj o subwencję dla 
założonćj tam czytelni ludowćj. Ze wzglę­
du na ściśle lokalny charakter tćj instytu­
cji, przeszła izba nad pomienioną proźbą 
do porządku dziennego, jakkolwiek uznaje 
chwalebną gorliwość śniatyńskićj reprezen­
tacji powiatowćj o oświatę ludu (Ze środ­
ków powiatu przeznaczono na ten cel 200 
złr. w. a )

Taka sama uchwała zapadła i co do pe­
tycji krośnieńskićj rady pow. o pomoc w ce­
lu ułatwienia jćj założenia szpitala powia­
towego w Krośnie. Rada pow. krośnień­
ska chciała nałożyć podatek po 1 złr. w. 
a. rocznie od każdćj strzelby i po 2 złr.,
1 złr. lub 50 centów opłaty za każdy ślub 
na uzbieranie funduszu na założenie szpi­
tala. Liczy ona,  że wpływałoby tym spo­
sobem z tych opłat za strzelby i za we­
sela 700 złr. rocznie, co za 10 la t wynio­
słoby około 7,000 złr. Więc na tę hipote­
kę pożyczonoby teraz 7,000 złr. na urzą­
dzenie zakładu. Zaiwagi, że to zanadto nie­
pewna hipoteka, że podatek od ślubów sprze­
ciwia się wszelkim pojęciom humanitarnym, 
że wreszcie utworzony tym sposobem za­
kład nie odpowiadałby swemu celowi 
z powodu braku dostatecznych funduszów 
na utrzymywanie jego. Sejm nie przychy­
lił się do prośby krośnieńskićj rady po­
wiatowćj o udzielenie jćj pozwolenia pobie­
rania przez 10 la t pomienionych wyżćj o- 
p ła t od strzelb i ślubów.

Po załatwieniu tych spraw, przystąpiła 
izba do wyboru komisji drogowćj. Jak  jćj 
z tćm poszło, opisano wyżćj.

Ponieważ p. B a d e n i e g o  wybrano już 
do czterech komisji, bo dziś i do drogo­

wćj, więc wystąpił on z komisji admini­
stracyjnej. Na jego miejsce wybrano pana 
P a s z k o  wsk  i ego.

Koniec posiedzenia o godz. 2, ju tro  o 
godz. 11 następne. Między postawionemi 
na porządku dziennym sprawami, jest mię­
dzy innemi petycja rady miejskićj lwow­
skiej o odroczenie wyborów. Petycja ta na 
nowo podniesioną została w myśl zapadłćj 
na 2gićm posiedzeniu w skutek wniosku 
dra Smolki uchwały, bo już niemal pewną 
jest rzeczą, że zmiana § . 1 1  dla względów 
formalnych do sankcji przedłożoną nie 
będzie.

S p r o s to w a n ie . — Sprawozdawca nasz mylnie 
podał niektóre nazwiska w imiennćm wyliczeniu 
posłów, którzy na posiedzeniu sejmowóm z z e ­
szłego wtorku głosowali za odesłaniem wniosku 
dra Smolki do komisji ( ta k )  lub zabezwględnóm  
jego odrzuceniem (nie).— T a k , głosowali oprócz 
wymienionych w sprawozdaniu: Baworowski, Bor­
kowski, Cieński, Chrzanowski, Pawlików, Tietru- 
siewicz, Skrzyński, Hubicki. — N i e: Czaczkowski, 
Kraiński, Stupczy, Fihauser, Hónigsmann, W i­
śniowski Jan, W odzicki Henryk.

     -

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

L itw a . Dokończenie wykazu dóbr sprze­
danych :

5. Gub. mohilowska: a)  pow. m o h i -  
l e w s k i ,  majątków 5, rozległości 3,336 
dzies. (6,700 m.) za 22,255 rubli, czyli 
po 6 rubli za m(irg; b) pow. w y c h o w s k i ,  
majątek 1 rozległości 266 dzies. (530 m.) 
za 1,615 rubli czyli po 5 rubli za m órg; 
c) pow. o r s z a ń s k i ,  majątków 4, rozległość 
1,443 dzies. (2,900 m.) za 11,817 rubli, 
czyli po 5 rubli za m órg; d) pow. g ó ­
r e c k i ,  majątków 3, rozległość 502 dz. 
(1000 m.) za 5,105 rubli, czyli po 5 rubli 
za mórg) e) pow. m ś c i s ł a w s k i ,  m ająt­
ków 2, rozległość 257 dz. (514 m.) za 
2,121 r., czyli po 4 ruble za m órg; /) pow. 
k l i m o w i e k i ,  majątków 2, rozległość 215 
dz. (430 m.) za 2,111 rubli, czyli po 5 
rubli za m órg; g ) majątków 3, rozległości 
1,458 dz. (2,900 m.) za 5, 225 rubli, czyli 
po 2 ruble za mórg; A) pow. c z e r i k o w -  
8 ki ,  majątków 3, rozległości 406 dz. (812 
m.) za 6,262 ruble, czyli po 7 rubli za 
m órg; i) pow. s i e n i ń s k i ,  mąjątków 3, 
rozległości 866 dz. (1,700 m.) za 4,000 
rubli, czyli pó 2 7 3 r. za m órg; k) pow. 
r o h a c z e w s k i ,  majątek 1, rozległości 50 
dz. (100 m.) za 487 rubli, czyli po 44/s rubli 
za mórg. Razem w gub. mohilowskiej ma­
jątków 27, rozległości 8,803 dz. (17,600 
m.) za 61,000 ruble, czyli po 4 ruble nie­
całe za mórg.

6. Gub. witebska: a) pow, w i t e b s k i ,  
majątków 1, rozległość 209 dz. (420 m.) 
za 2,049 rubli, czyli po 5 rubli niecałe za 
mórg; b) pow. h o r o d e c k i ,  majątków 5, 
rozległość 2,332 dz. (4,670 m ) za 9,094 
ruble, czyli po 2 ruble za m órg; c) pow. 
d r y s i e ń s k i ,  majątków 3, rozległości 561 
dz. (1,220 m.) za 6,737 rubli, czyli po 5 
rubli za m órg; d) pow. d y n a b u r g s k i ,  
majątków 5, rozległości 1,799 dz. (3,560 
m.) za 18,457 r., czyli po 4 3/4 r. za mórg; 
e) pow. l e p e l s k i ,  majątków 5, rozległości 
2,239 dz. (4,500 m,) za 15,523, czyli po 
trzy ruble za mórg; f )  pow. l u c y ń s k i ,  
majątków 2, rozległości 836 dz. (1670 m.) 
za 7;552 ruble, czyli po 6 rubli za m órg; 
g) pow. p o ł o c k i ,  majątków 2. rozległość 
817 dz. (1,640 m.) za 8,795 r., czyli po
5V4 rubli za mórg; h) pow. r z e c z y c k i ,
majątek 1 rozległości 206 dz. (412 m.) za 
1,573 rubli, czyli po 3 ’/a rubla za mórg'; 
0  pow. s i e b i e s k i ,  1 m ajątek, rozległość
699 dz. (1,4C0 m ) za 8 675 r„ czyli po
5 rubli za mórg.

Razem w gub. witebskiej rozprzedano 
majątków 26, rozległości 9,702 dz. (80,400 
m.) za 78,449 rubli, czyli po 4 ruble za m.

Na mocy więc owego na początku wspo- 
mnionego ukazu roztrwoniono na Litwie 
107,312 dziesiatyD, czyli 214,630 morgów

Spraw ozdania sejmowe.
O sin c  p o s ie d z e n ie  d. 27 w r z e śn ia .

Początek o godz. pół do 12tej. Protokuł 
przyjęto bez zarzutu. Między petycjami 
znajdują się: Prośba wydziału powiatowego 
Samborskiego o wyjednanie zniżenia taryf 
kolejowych, o to sarno uprasza tćż i wydz. 
pow. chrzanowski, jak  również o reformę 
sta tu tu  rady szkolnej krajow ćj; wydz. pow. 
w Nisku o spieszne załatwienie słuźebnictw. 
Reprezentacja powiatu rzeszowskiego wnosi 
za pośrednictwem posła hr. Wodzickiego 
Henr. cały szereg petycji, mianowicie o 
subwencję na założenie zakładu nauko­
wego dla pomocnic położniczych w Rze­
szowie, o zmiany w ustawie gminnćj i w 
ustawie o repr. powiatowych, w ustawie 
drogowej i o unormowanie policji gmin­
nej po w siach; towarzystwo przyjaciół 
sceny narodowej we Lwowie o subwencję 
na założenie szkoły dram atycznej; rada 
gminna m iasta Stanisławowa przez posła 
Kamińskiego o uwolnienie nowowystawio- 
nych po pogorzeli domów na la t 15 od 
dodatków krajowych do podatków. W iele 
gmin o zniesienie mesznego, jak ieś dwie 
gminy w powiecie dolińskim o usunięcie 
księdza obrz. gr. kat. Ignacego Topolnic- 
kiego z oświadczeniem gotowości przejścia 
na obrządek łaciński. W ydział rady pow. 
kossowskiej przez posła Łopkaluka o po­
większenie produkcji soli, o reform ę s ta ­
tu tu  rady szkolnej, ustawy gminnej, o u- 
wolnienie urzędowych pism władz au to­
nomicznych od portorjów, o fundusz na 
regulację P rutu , o zaprowadzenie grup 
gmin szkolnych i t. p.

Dr. W e i g e l  i 17 innych posłów in ter­
pelują rząd  z powodu, że wybór d ra  Sko­
bla na rek to ra  uniwersytetu jagiellońskie­
go nie został dotychczas zatwierdzony, 
a  odnośne ak ta  zalegają w ministerjum 
oświaty, przez co um iejętność nie ma 
prawie rep rezen tan ta  w sejmie, ponieważ 
rek to r lwowskiego uniwersytetu je s t zwy­
kle z powodu nieznajomości języka k ra ­
jowego niemym członkiem  izby:

1) Czy ak t wyboru d ra  Skobla na re ­
k to ra  uniw ersytetu krakowskiego je s t już 
zatw ierdzony?

2) Jeżeli nie, to czy c. k. nam iestnic­
two nie przypom niało m inisterstwu drogą 
telegraficzną nagłości te j spraw y?

Podano potem  do wiadomości izby, że 
kom isja podatkow a ukonstytuow ała się; 
przewodniczącym obrano posła S z u m a ń -  
c z o w s k i e g o ,  jego zastępcą p. K r z e c z u -  
n o w i c z ą ,  sekretarzem  d ra  W e ig la .

Hr. W o d z i c k i  Ludwik uprasza w imie­
niu komisji adm inistracyjnej, aby je j po­
zwolono takie przedłożenia wydziału k ra ­
jowego, w których komisja nic nie zmieni, 
bez ponownego drukowania przedkładać 
izbie do uchwalania. W skutek uwag dra 
Z y b l i k i e w i c z a  postanaw ia izba przy­
chylić się do życzenia p. W odzickiego, 
z tem  jednak  zastrzeżeniem , aby w każdym 
specjalnym razie uwiadomiono z góry 
sejm o wnioskach m ających być przedło­
żonymi bez drukowania. Hr. W o d z i c k i  
zapowiada też natychm iast przedłożenie 
w pomieniony sposób sprawozdania wydz.

szczęście już przeminęło.... a najm ilszą 
zem stą je s t  — przebaczenie!

—  Są rzeczy, dla których nie ma prze­
baczenia!

Rzekłszy te  słow a, zadrżał Zefir, bo 
zdawrało mu się, że wymówił sam wyrok 
na siebie!...

W tej chwili otworzyły się drzwi bo­
czne, a ojciec Anny wszedł wyświeżony i 
uśmiechnięty.

Ujrzawszy Zefira, o słup iał i stanął na 
środku pokoju.

Zefir, który w tej chwili klęczał przed 
Anną, zerwał się nagle i kurczowym ru ­
chem ręki sięgał do kieszeni.

Ojciec Anny poblad ł ja k  tru p , twarz 
Zefira zagorzała ogniem.

— Czy to je s t twój narzeczony Anno ?— 
w ybełkotał ojciec skostniałym  językiem.

— Czy to je s t twój ojciec? —  grobo­
wym głosem zapytał Zefir.

N astąpiła  straszna, okropna chwila mil­
czenia. Anna nie w iedziała co się dzieje, 
bo jakaś dziwna trwoga ogarnęła je j du ­
szę. Dla sędziwej m atrony była ta  scena 
niezrozum iałą.

Zefir s ta ł ja k  wryty, a  prawa ręk a  jęgo 
kurczowym ruchem sięgała do kieszeni...

— Więc to je s t twój ojciec Anno? — 
powtórzył strasznym , piekielnym  głosem.

Ajent ta jnej policji odetchnął pejńą 
piersią, zachwiał się i upad ł na krzesło.

— Anno! — zaw ołał drżącym głosem —

jam  chciał ci lepszy los zgotować! Tyś 
była jedyną is to tą , k tórą  kochałem  na 
święcie! Mfręcej nic, nie kochałem !... Ale 
chciałem , żebyś ty  więcej kochała niżeli 
ja!... Żyłem w tem marzeniu i ono było 
mi jedyną osłodą na moich piaskach sa- 
harskich.. A nno! tyś nie spełn iła  moich p ra ­
gnień!... Bóg sam wzniecał w mojej zimnej 
duszy te  pragnien ia , aby mnie właśnie 
przez n ie  ukarać!... Anno! tyś oddała 
serce prostem u, najętem u łotrow i!

— K tóregoś . ty  n a ją ł! — słabym  wy­
rzekł g łosem / Zefir i :j spuścił głowę na 
piersi.

Nie m iał już siły sięgnąć ręk ą  do kie­
szeni... ale sięgnęła ręka Boga.

Ojciec Anny posiniał w te j chw ili, za­
chwiał się i z krzesłem  u pad ł na ziemię.

Tknęła go apopleksja.
A kiedy obie kobiety w rozpaczy ręce 

łam ały , otworzyły się drzwi z łoskotem.
W szedł rewizor policji ze strażą.
—  Panie Zefirze —  ozwał się do osłu­

p iałego , a straż w tej chwili rzuciła się 
na niego ..

Sędziwa kobieta z trwogą uciekła z po­
śród tych ludzi. A za nią wślad pędziły 
straszne, zagadkowe słowa Zefira:

„Są rzeczy, d la których nie ma prze­
baczenia !“

POW IEŚĆ

Jana Zacharjasiewicza

(Ciąg dalszy.)

XXX.
W ieść o ucieczce niebezpiecznego wię­

źnia gruchnęła P° “ ieście. O Jerzym  roz­
powiadano najdziwaczniejsze wieści. Mło­
dzież szkolna zalegała przez kilka dni 
ulicę Szpitąiną ) aby w zakratowanem  oknie 
u jrzeć bladą twarz nieznajomego boha­
te r a -

Gdy ta  do stolicy doszła, zajęła
wszystkich mieszkańców. O niczem fo­
nem Di® Mówiono, jak  tylko o dziwnej, 
romantycznej ucieczce więźnia, o boha­
terstw ie biednego, ułomnego człowieka, o 
tajem niczej kobiecie...

A ta  tajen>nicza kobieta była teraz 
szczęśliwa, szczęśliwa bez granic!.. Sie­
działa  właśnie przy fortepianie i grała, 
bo je j dusza Potrzebowała innych słów, 
innych brzm ień, aby się wyłap, aby wy- 
ipowiedzieć, co w niej się mieściło...

Ojciec Anny był także szczęśliwy- ż a -  
c iera ł ręce i uśmiechał się do siebie.

(Dokońcrenie nastąpi).
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dużych „co najlepszej zietei, za k tórą  na- wa 479 głosami przeciw 103 , d r  Schmidta 
bywcy mają rządowi sposobem amortyzacji 1519 Prz®£iw 71; dr. Jabłońskiego 2 
w ciągu 20 lub 37 la t zapłacić 9 7 1 ,1 2 4  przeciw 65 (w roku 1867 otrzym ał kan- 
rubli, czyli nie po całe 5 rubli za mórg. dydat czeski w tym okręgu tylko 385 
I takim olbrzymim kosztem udało się r z ą -  przeciw e g łoso .i) dra Poraka 582 prze 
dowi osiedlić na Litwie 266 czynoWmczych, ciw 6  (18o7 306) dr. Sztrosa 527 6

największej klęski doznały pow 
s k ‘ ”  ’ ' T
ziemię 
skim 
pińskim

m a r n o w a ł" śkVrbów narodowych. ~ ‘ I dr. Pracherskiego 476 
—  Milen. Wiestn. znowu ogłasza n a -|4 o 3  : 34; bzobra z ió

do niem adjarskich prowincji, należących I Den^ a^ ó ^o b ezw sty d n y ch  kłam stw  oburzające zamachy garstk i ludzi zaśle- dzeniach soboru, i czy jenerałow ie zako- 
do korony św. Szczepana; niekoniecznie szcze tak ie  mnóstwo ^  ODur j ą  'goto b  pierW8zemu nów otrzym ają także miejsce w jego ło-
też pisałbym  się na  wszystko, co pod tym i ? 8 Z c z e r s t w  że pod innemi ok^?ychT a b y  f e p S ;  sprzedać swoje przekonanie i nie. Zdaje się, że papież będzie się w o- 

,|c iw  6 (1867 : 306); dr. Sztrosa 527 ; 67 względem w Peszcie postanowiono;^ nie- mi J  czł owieka w oczach honor. Apelować do wyroku opinji p .D u - góle trzym ał praw ideł soboru trydenckie-
11(1867 ; 437); Morawca w Hradecu 410; mniej przeto wimenem skonstatow ac, ż® r ® ^ Ŵ {.H cznei co też rzeczywiście głó- nin nie potrzebuje. Sąd jej już naprzód go, mutatis mutandis.

Stefana 758 : 72 (1867 ; 451); dr. Ma- patrjotyzm  pp. Rosettich, Bratianow 1 1. p. opinji puDiicznej, wydany. U m iała ona ocenie prawdzi- W ystawa religijna rzymska zapewne do-
390 ; 39  (1867 ; 248); dr. Rotha nie sięga dalej ja k  poza K arpaty ip o z a w n y m D y io c e  . zdziwiony, że wą „odwagę cywilną11 człow ieka, który brze się uda, albowiem zewsząd już się

........................  — ' x ^  - 1 dzieje_po_tamtej s t r o me | A “ e^ ł o  t e m ^ b y ^ ^  i ie L 0V c io s e m  sztyletów i pod kulami re- zgłaszają w tym przedmiocie do kardy-
Tinmnmilu a  tyle zajmującej wolwerów nie w ahał się bromc swoich nała Berardego m inistra handlu, rolnictwa

i . ,  I  1______ '  : n n r o - ż i i ł  7.fi. n r f lW f l p  l i  r n h ń f  rm V il ir* 7 .n v r .lv  7P W Q 7Jirl p h r f l .  7W ft7 .ip .

prawosławnych rodzin. Na rozboju tym 
najwięcej ucierpiały gubernje: grodzieńska. ^

45- dr. Ż a k a  rem i z nieopisaną grac ją  przechodzi pa- emigracyjnej 
142;' Tuschneraltrjo tyzm  rum uński do porządku dziennego. I sam m e wiem.

R osettiw ięc, nie wspominając o podróży bę pod szumną nazwą »«SU1U “ ““  w  f drogi ’ k tóra  zyskała zupełne uznanie n a - | Vespignani, który nie grzeszył nigdy osz- 
kS. Karola, zdaje «  “  podpi3?li m oi o p ra w e r  J a - |s z e . Nie m y y  p o ta e b ,  d , d a ^ , . » l ó w | . ^ ^ c j »  w ro b o tec t, Łtóremi  k ie ra je

k o g o  właściwie i jak ą  licz- munji trzym ać się będziemy tej samej przyjęto plan  oszklenia ogromnego dzie-
—  o  _  _  „  .  . . . .  TT ,  R o s ^ t i *  w i e c z n i e  wspominając o podróży I bę pod szumną nazwą „ogółu" mam ro- d ro g i ,  ja k ą  szedł_ nasz współpracownik, z incaspodan jr przez __b̂ ; nif z5 _ ° _ ^ r -

zwiska nowych apostatów z pośród ducho- 585 : 351 (1867 : 565 przeciw^441); Haus-1 R^osetti więc, nie wspommając o poarozy |
dra Jul. G rćgra 653Tak w ów nieszczęsny 1 mannawienstwa naszego

że nie. N a Hradczanach, gdzie wiernokonstygiewicz. Ostatni zapowiedział nawet, że I me. * a  m aaczan acn , guzie ^ 0zi~ en 7 eta  w szyst-1 ^  powiem  tym o, z e ,  w « Bi5« , i C,
wszystkich proboszczów swego dekanatu tucyjni spodziewali się zwycięstwa, gdzie  ̂A"JtrJ^iegr<̂ Z1. ^ ^ ^  ^ ^ o -  niejedni z moich współrodaków, jak np.,. dę jak używane środki cechujące praw-
zmusi do odprawiania nabożeństw w tym najwyższymi dostojnikami są^ rnerncy i h m  ^  nie |

tolicka ludność po- gdzie wszyscy urzędnicy cesarza berdy- ciek, m
wynosi około 55,000 nanda otrzymali rozkaz głosowania za od di
ych) składa s i ę  pra- kandydatem stronnictwa kasynowego, —  siehie w sw o-|w  zapamiętałości "sami wydostaną się na

, i e  bezwarunkowo * W k f  «* l U  - W * * * .  •

tylko,

języku.
odprat 

Tymczasem
Viatn wilejśkiego, która wynosi około 55,0001 nanda otrzymali rozkaz glosowania z a |o d  drogie] ojcz,zny,

zaleca cichaczem | nazywam i me nazwę 

(n a " 41 ,0 0 0  prawosławnych) składa się pra-1 kandydatem Stronnictwa kasynowego, —  | siebie i^w yet, przj^m oh To samo z

.potęp ien ia  dla sprawców nędznych z ani a- Na wystawie te j będzie wiele przedm io-
czem były i są te  chów na osobę naszego korespondenta, tów historyczną m ających wartość, co ją

n a le ż y  zresztą dość już je  po tęp iła  op in ja , jednom yślna do galerji archeologicznej poniekąd uczyni
”  ‘ t ym względzie, po tęp iła  zarówno zasa- podobną, i  tak  np. papież pośle na nią

przecudne kielichy, puszki i m onstrancje 
_  _ dłutowane przez Benvenuta C elliniego;

ufnv że l kich już w naszem społeczeństwie em i-| krzyże i świeczniki dzieło B ern in iego ;

/ t e °    l a  k S T
sta ła  Piusowi VIH. przez Napoleona I., 

Włnrhv I inna Piusowi IX. przez Izabellę I I ,  i t .  d.
”  J 1 Zapewniają, że kobierzec, którym wy-

H zym  20 września. (Koresp. „Kraju.“)l słana będzie kaplica soboru, większa od

me
d r u d z y  n i e  r o z u m i e j ą  po moskiewsku. Prócz I 8 > P , ^  • 4g Nowem I naród nie wie o niczem; zresztą uspoko-jbez ważnych powodow pogardzali, dzi I

namjzyciel1 relgjf przy gtmnazjam11̂ 0 Bia- mieście o t r z y m a l i  c z e s c y  k a n d y d a c i  Hanke jony oswiadczemem tylu gotowych w?baw' h  e c ^ X n k  urofzcz^iam i, TajoJtwar- W ciągu'przyszłego miesiąca nastąpi po-1 mnóstwa katedralnych kościołów, daro- 
t f p S a T ^  przemo-1 i dr. Fricz po 838, a antikandydaci po | cow -  drzemte. __  I L o k a m i’ k i iu ją  i | łożenie pierwszego kamienia pomnika, k tó-| wany został papieżowi przez króla pru-

wę po 
nością 
ną przez

skiego. I Wszyscy urzędnicy otrzym ali rozkaz k o - i p o a i e g i e j  n.umuiiji. | sn osób '  ogółowi" na drodze, k tó rą  i   * . . . .  -- . . - - . -
W iln o . Przed kilku dniam i Golos za-1 z praw a wyboru na korzyść Że podobne zachcianki snują się rzeczy- rozwiązane ręce i może z całą  rowane sobie przez papieża utrzym anie Msgr Corazza, kanonik Najśw. Panny

mieścił w iadomość, jakoby szkoły w | w iernokonstytucyjnych kandydatów {sic!), wiście po głowach tutejszych par excellence ™ i ’hjotem  na tych, przez cały ciąg ich pobytu w Rzymie, Im  Via Lata, mistrz ceremonji papiezkich,
bem ji mohilewskiej p rzejść miały z pod pomogły wymówki, nie pomogło prze- mężów stanu, to nie podlega żadnej wąt-1 ̂ , _ 7„ ^  Drzet onania  stoją mu wzrasta z wielką szybkością. Codziennie sekretarz kam erlingatu, um arł tem i dnia-

wileńBkiBiro nodoD ieke m oskiew -l. • _i— — 1 „liw nan- nińniniói io3nn.k*fi i pał npmnpm I J ie do Polski ■ niech prawie kom isja ad hoc otrzymuje listy mi. Wszyscy pam iętają zaciętą wojnę, jaką
są wyższe sądy i wyż- z różnych krajów od pasterzy, którzy toczył niegdyś z poprzednikiem m sgra 

sprawiedliwość sk ładając się finansowemi trudnościami Ferrarego, naczelnego m istrza ceremonji,
,  .  „ u a u w - v > .  „ ------------------ --- --- -------------------------------------------------- — V-,     ,  Dowiedziawszy s i ę  z  p o u f n e j  strony, ż e  swemi uciekają się do gościnności pa- pragnąc zająć jego miejsce, co mu się
jednakże jako organ Batiuszkowa, kura“ | przyk ła d “ odpowiedział prezes. „A więc zwłaszcza po przebiegu sprawy turecko- sie Doiawić w dzienniku ge- piezkiej. Pius IX. bardzo łaskawie przyj- wszakże me powiodło. Ale de mortuts aut
to ra  okręgunaukow ego wileńskiego w ar- J  do nam iestnika, gdyż nie mogę u- egipskiej, w obec stanowiska, jak ie  T urcja [g  pol(mais> artyku ł ko- muje te  prośby, spodziewając się^przy tern, \bene aut nihil.
tykule w p r a w d z i e  arcysłodkim  i łagodnym wierzyć aby bberalny rząd  zgw ałcał| względem wszystkich swych wazalow zaJ4 c | roCT,ni„ ln ;arv  7 duchem wzmiankowanej | że sobór będzie m ożna zam knąć na u ro - | Pułkownik^ dA rgy  odpłynął z Civita- 
występuje on przeciw  tem u projektowi i f -  
w odzi, że dla  sprawy zmoskwiczenia dł

i wierzyć, aby °asz Uberainy rząd  zgw ałcał względem wszystkich swych wazalow zając d u ją c y  z duchem wzmiankow anej ..........................................  - , . -  , v
projektowi ido -1  t (m sposób nasze przekonanie." Rzekł, zamyśla i w przewidywaniu w ypadkow z y oświadczam , że przekonaw- czystość świętych P io tra  i Paw ła w roku vecchia do Tulonu na parostatku , a j a -
oskwiczenia l u - |  Jv . dłożył swą sprawę nam iest- Zachodu, zawisłych od przebiegu choroby J  J  ’ b tk sławnej s p r a w i e -  przyszłym, co wszakże je s t p rostą  tylko tican" z 200 żołnierzami legjonu, którzy

"  -  .......................... ..... ---------------------------------------------------------------------- dlfwości wyroków tutejszego tak  z w a n e g o  nadzieją, bynajmniej zaś pewnością. Ćzu- służbę swą skończył, Niewiadomo dotąd
„ogółu," nie myślę polemizować z orga- jąc  się wcale dobrze tego roku Ojciec s. z pewnością, czy ^ s tę p u je  z rzymskiego 
nami tegoż. Cóż to za podejrzana kryty- uradowany z bliskiego urzeczywistnienia wojska. Ma się jednak udać do Afryki, 
ka mej pięcioletniej pracy, łącząca się głównego zamysłu swego, rozwija rzadką gdzie m inister wojny pozwolił wybrać w 
nółtonam i w chóralny akord z głosami czynność, trudni się sprawami kościoła i szeregach konsystujących tam  pułków po- 
mnskiewskich i pruskich dzienników?! państwa, a w wolnych chwilach zwiedza trzebną liczbę ochotników do legjhnu.

Prace m oją odnosiłem  z obczyzny do m ieszkania przygotowane w różnych stro- Przed wyjazdem hr. d’Argy dał wielki 
P  1 V  n ł e i  a  n i e  do rozćwiertowanych nach m iasta, m ianowicie zaś w klaszto-1 podwieczorek dla oficerów papiezkich. Żoł- 
rOlSKl ca ie j , . . . .  _1__ ranh niońw soboru. W nrzestronvm nierze zaś nrlioirliaiaou

Drżącym głosem
torowi wileńskiemu nie idzie bynajmniej I :„kaj  nazaju trz  przy urnie wyborczej b ie -1 jętego wspólnego h asła  „stosowna chwila, " 
tu ta j o oświecenie ludu, bo jego zadaniem  K  u rzędnik imię znienawidzonego kan- a nikt ze znających stosunki tu tejsze nie 
właśnie naród og łup iać , ani nawet może ^ da â  zechce utrzymywać, że takowa już nade-
o jego  moskwiczenie. Poprostu odjęcie je - gam 0  działo się z c. k. profesoram i szła. Komu na tern zależy, ten zbiera dziś
dnej gubernji zmniejszy jego znaczenie, | .  Den3joni8tam i, tak  dalece, że w niektó- m aterjały przygotowawcze; tern więc go-

* .  .  • « 1 _____.1__. l _ i   J  I .11 — I..«.» 4n 1*Anra vonfAnn Ul 6“zakres władzy, a  razem , i o co głownie , m iejscach sam kandydat rządowy rzej d la te g o , kogo takowe zastaną... 
idzie, ilość łapów ek przez nauczycieli, dy- rotestow aj  przeciw podobnem u poparciu przygotowanym, 
rektorów, inspektorów i rodziców płaco- P kandydatury. ________jego kandydatury.
nych. W r. 1867 urzędnicy wstrzymali się od

—  Świeżo znowu kilka większych ma- , ,  a  w niektórych okręgach pood- 
jątków  na Litwie wystawiono na sp rz e -1 . z  .. , ,-------L. Na zakończenie upraszam  was po raz

, “  7 ■ !dydatów rządowych, -  z wyjątaiem kiułu
w gub. m ohilewskiej, m ajątek  ^ c h m e w -  któ p08iadanie własnego m ajątku p o - l ^  p ierwszy publicznie w ro li'zb irów  ru ­
skich , N owosiołki, K opań i Charkowo, g lo ^ rzeć si§ naciskowi. 1 P - V .........................   'szicn ^ owowoik,  , i r ”  zwoliło oprzeć się naciskowi. muńskich i moskiewskich. Nędznicy owiT ^  o  I Zistanówmy się nad stosunkami głosow,| rfo 4  u  w R umanulu podpisaną przez sie-

M odesta Ryksa dobra Nie-

kowszczyzna.

bra P ielicz, i I a zobaczymy ogromny posięp sprawy na- 1  bie dek larację , że „rzucają się na mnie
poroty; W gub. wtteńskiój d°bra Bolce ro^ow6j od r. 1867. Liczba glosuJucych p o-U  m olch prZyjaci6 ł z polecania i w imieniu
Aureljana C hludzinskiego, i  w gum gro- dwoiła gię tu ; owdzie np. w Kolinie z 320  w i e l u  „polaków," ludzi „godnych" (ómeni
dzieńskiej dobra Edm unda Korsaka Zu- Qa 70Qj w Hradce kralowćj z 451 na 830,1 ^  com ^ eratie l  słowem  w im ieniu „ogółu.

w Dworze krdlowćj z 306 na 586, w Cza-1 Część publiczności rum uńskiej przykla- 
sławie z 391 na 485, w Hradisztie z 2 4 8 1 s n ę j a  brutalstiyu, a  Rom am i, biorąc w o- 
na 438, w Litomyszlu z 254 na 469 i t. d. b r o n ę  sam fakt, a  pod swe opiekuńcze 
Liczba głosów oddanych za rządem wyn(H  sk rZyd ła  tak  upoważniających jako też 
si 1,343, podczas gdy deklaranci nie obli- upoważnionych do wykonania tegoż, za 
czając 8 okręgów, wzmocnieni zostali o 1 ■ - ■ ■ • • ■ . < •
2.353 głosów.

W niektórych miejscach zakazano wszel­
kich demonstracji na cześć deklarantów, 
pozdzierano chorągwie, oznaki, i starano

P r a g a , d. 25 września (Kor. ,,Kraju.“) 
U stąpienie dr. Klaudego z urzędu burmi­
strza, odroczenie wyborów w Starćm  mie­
ście i w Smichowie, ponowne wybranie 
wszystkich deklarantów, oto zdarzenia bę­
dące dzisiaj na porządku dziennym. Pierw­
sze dwa pozostają w ścisłym związku mię­
dzy sobą; doniosłem wam już o ustąpieniu 
burm istrza i o przyczynach odroczenia, 
przechodzę przeto do trzeciego przedmiotu.

Przed rozstrzygnięciem walki wyborczej 
głosiły dzienniki urzędowe i liberalne, że 
naród czeski przy wyborach zada kłam  
swym „zwodzicielom“ — tak bowiem na­
zywają przywódzców stronnictwa narodo­
wego. Wybory w okręgach wiejskich dowio­
dły czegoś wręcz przeciwnego. Gadano 
przeto, że chłopi są ślepśm narzędziem 
czeskich agitatorów i że dają się im po­
wodować; intelligencja m iast atoli prze­
kona deklarantów, że są osamotnieni, że 
nie posiadają nadal zaufania narodu. Ale 
i miasta zadały kłam  bezwstydnym oszczer­
com, którzy czerpią swą mądrość z nam ie­
stnictwa, a swój zapał dla konstytucji z 
funduszu dyspozycyjnego. Rząd i stronni­
ctwo konstytucyjne, powiadają oni, odnio­
sły zwycięztwo; jeżeli zaś bliżej się zasta­
nawiają nad cyframi i rzeczywistem zna­
czeniem wyborów, to przyznać muszą, że 
rząd po takićm pyrusowćm zwycięztwie 
żadnej już walki przyjąć nie może. Pozwól­
cie mi przeto zestawić wam te cy try .

Na dz eń wczorajszy 30 wyborów było 
rozpisanych; dwa wybory w starćm  mieście 
i jeden w Smichowie zostały odroczone, 
z 27 czeskich kandydatów, którzy mieli 
być wybranymi, wybrano Schulza Bolesła-

wyrokował, że takowy je s t uosobieniem 
walki polskiego stronnictw a dem okratycz­
nego z arystokratycznemu

W strzymywałem się dotąd  z wyjawie­
niem nazwisk owych dwóch „wykonawców

się wedle możności odebrać zwycięztwu zasad dem okratycznych," spodziewając się, 
stronnictwa narodowego zewnętrzną Jeg ° |g e  prędzej czy później o jeden  dzień 
świetność. . . . | „ludzie g o d n i , "  „ogół" — zresztą tu te j-

Tem większe jednak jest znaczenie świe- gza sek cj a  towarzystwa demokratycznego 
żo odbytych wyborów. (Mierosławskiego) wystąpi otwarcie i albo

Naród czeski zwyciężył; stanowisko rzą-1 przyzna 8ję równie publicznie do współ 
du mocno podkopane; miejmy nadzieję, że n0gCi z owymi dw om a—o ile mi się zda- 
zwycięztwo to otworzy oczy rządowi. Oby j 0 _ samoZwańczymi m andantam i, albo się 
ono zarazem utorowało drogę do porożu-1 publicznie i stanowczo wyprze,
mienia się i do prawdziwego dobra naro-j Dwa miesiące minęły, a  „ogół" nie pod'
du czeskiego- | n iósł głosu swego, kierując się w tym ra ­

zie zapewne zasadą: Qui tacet, consentire 
videtur. Sądy rum uńskie nie były ciekawe 

Rumunia | poznać owych „godnych," na których się
nU m unja. | egzekutorowie uchwał „ogółu" odw ołali;

-4- B u k a r e s z t  18 września. (Kor. ,,Kr.“) również me zapragnął trybunał, w celu 
Doniesienie o pobycie ks. K arola w Wie- prześw iadczenia się o indywidualności i
dn iu ; wiadomości o pochlebnem  przyjęciu, charak terze owych „wykonawców," zacią-
jakiego doznał w stolicy cesarstw a, były gnąc świadectwa tych osob, które wraz 
tu  d la wielu prawdziwa niespodzianką, ze m ną w oczerniono,
ale nie bardzo pożądaną. Mówią o tak  Sprawa, jak  wiadomo, poszła  ad acta.
zwanem „czerwonem.M stronnictw ie i j e6 ° l  Zachęceni powodzeniem pierwszego swe-
organie Romanulu ,  który od la t k ilku  u -1 go w ystąpienia, ogłosili p rzed  dziesięciu 
siłuje przedstaw iać swym czytelnikom Au-1 dniami w Rumanulu wspomniani dwaj o- 
strję  i W ęgry jako  czyhające bezustannieI broncy rumunizmu i „godności polskiej"
n aR u m u n ję , by ją  przy pierwszej lepszej podpisaną przez nich denuncjację, odda- 
sposobności zagarnąć i oddać pod ten jąc  mnie na pastw ę sądów i publiczności 

„/.ioir „nr! IrtArvm iecza Siedmiogród rum uńskie! iako czerniącego naród i rządsam ucisk, pod~którym jęczą  Siedmiogród | rumuńskiej, jako  czerniącego naród i rząd 
Bukowina. | korespondenta do Corrsp. du Nord - Est,

prowincji i nie do stronnictw, chociażby 
najbardziej patrjotycznych. M ierosławskie­
go więc tak  m ało m iałem  na celu jak  
Czartoryskiego, Gołuchowskiego, Ziem iał- 
kowskiego i t. d. Pole dziennikarskie stało 
tu  otworem dla każdego, czemuż więc 
szanowni krytycy nie pomyśleli wcześniej
0 jego uprawie, tylko pozostawili ją  wy­
łącznie dzisiejszem u ich przeciwnikowi?..

Odnośnie do wspomnianej denuncjacji, 
w chęci zapobieżenia dalszym gorszącym 
rozterkom , oświadczam, że biorę na siebie 
autorstwo i odpowiedzialność za wszelkie 
oryginalne korespondencje, jak ie  od roku 
I860 do dnia dzisiejszego były wysłane
z Bukaresztu i umieszczone w Gaz. Nar., 
Dzień. Poznań., Czasie., Dzień. Lwow. i 
Kraju.

Jeśli uważałem  za mój obowiązek nie 
ustawać w pracy, pomimo wszelkich prze­
szkód i prześladowań doznanych ze stro­
ny rządu  rumuńskiego i kierujących jego 
polityką Prus i Moskwy; to znów nie 
mogę i nie chcę nie zwrócić dziś uwagi 
na opozycyjne głosy tutejszego polskiego 
„ogółu,“ nie chcąc zarazem  podać w w ąt­
pliwość i „polskości11 tegoż.

Niniejsza zatem  korespondencja je s t i 
będzie ostatnią.

U stępuję z p o la , na którem  przez la t 
pięć wiernie wytrwałem; oto stoi ono te 
raz otworem dla każdego wraz z owemi 
olbrzymiemi dochodami, jak ie  daje publi­
cystyka i jak ich  tak  bardzo mi pozazdro­
szczono! O dkładam  pióro; każdy z ro d a ­
ków może je  podnieść i w ładać niem r 
większem niż ja  uwzględnieniem intere 
sów i praw Polski, z większym szacun­
kiem d la  m inistrów i policji rumuńskiej
1 przywódców narodu d la Rosetti, Bra- 
tiano, Kogolniczano e tutti quanti; z wię­
kszą bacznością na m aterjalną pozycję 
przebywającej w Rumunji braci i większą 
nareszcie oględnością względem konsulów 
Prus, Moskwy i Austrji.

Polskiej publiczności winienem był zło­
żyć niniejszą zbyt może długą deklarację, 
a  teraz żegnając się z n ią , apeluję do 
wyroku pism  polskich, których miałem 
zaszczyt być w spółpracownikiem , wyrok 
organów opinji publicznej będzie d la  mnie 
wyrokiem najwyższego trybunału , rodza­
jem  absolutorium , którem u się bezw arun­
kowo poddaję.

W ładysław  Dunin.

rach, dla ojców soboru. W przestronym  nierze zaś odjeżdżający podchmieliwszy
gmachu należącym  do kapitu ły  ś. P iotra, -------------    "  -1
co się za bazyliką między kościołem św.
M arty a podcieniami Berniniego wznosi, 
stanie razem  przeszło czterdziestu bisku­
pów. Każdy z nich będzie m iał sypialnię, 
bawialny pokój i dwa pokoje dla sekre­
tarza  i dla kamerdynera. Na objad i wie­
czerzę będą się schodzili razem  do wiel­
kiej sali czyli refek tarza w temże zabu­
dowaniu. Idąc za przykładem  nieboszczy­
ka księcia kardynała  Altierego kardynał 
Borromeo, który w pałacu tego pam iętne­
go purpurata stoi, otworzy sale swoje dla 
biskupów, aby wzajemnie poznawać się i 
zbliżać ku sobie mogli, ja k  to czynił da­
wny gospodarz w czasie orzeczenia do­
gm atu Niepokalanego Poczęcia i podczas 
kanonizacji. U kardynała  Borromeusza 
będą się zbierali wszyscy biskupi, ale oso­
bliwie przedstaw iający tak  zwany u ltra- 
m ontański odcień. Ksiądz Dupanloup zaś, 
biskup orleański, najm uje jednę z naj- 
pierwszych willi rzymskich tuż pod sa­
mem miastem i będzie znowu zbierał u 
siebie biskupów liberalnego odcienia fran- 
cuzkich i cudzoziem skich, hołdujących 
szczytnemu umysłowi i porywającemu ta ­
lentowi tego wielkiego krasomówcy. Mó­
wią, że te  przyszłe zgrom adzenia libera­
listów katolickich są bardzo źle widziane 
przez u ltra  - konserwatystów i niespokoj- 
ność obudzają w pewnych sferach. Dwóch 
innych książąt rzymskich ofiarowało m ie­
szkania dla biskupów w pałacach swoich; 
oprócz księcia Torlonji, są to książęta: 
Massimo della Colonna i Borghese, Ten 
ostatni będzie utrzymywał trzech bisku­
pów. Zwykle ks. Dupanloup u niego staje 
jako  dawny nauczyciel księcia i jego braci 
książąt A ldobrandiniego i Salviatego (dom 
Borghesów bowiem posiada trzy m ajoraty) 

Ks. Fessler biskup z St. Plotęp, jepe- 
ralny sekretarz soboru, niezmordowanie 
się trudni studjowaniem i zgłębianiem 
zdumiewającej ilości m aterjałów  do so 
boru przygotowanych. W liczbie pytań, 
k tóre czcigodny areopag ma roztrzygnąć, 
znajduje się, ja k  zapewniają, oznaczenie 
la t dla składania ślubów zakonnych. Nie 
wolno już będzie płci obojej wiązać się 
niemi inaczej jak  w całkiem  dojrzałym 
wieku, kiedy złudzenia względem powo­
łan ia  i postanowień własnych są  już nie- 
możebnemi. Nie będzie już młodych za 
konników i zakonnic,

sobie z pozostającymi w Rzymie towarzy­
szami, napadli na żołnierzy niemieckich 
zaciągających wartę koło Najśw. Panny 
W iększej. Niemiec na straży stojący na- 
próżno usiłował wydrzeć karabin, który 
francuz pochwycił był za rurę. Nie mogąc 
się uwolnić od napastnika, w ystrzelił do 
niego; kula biodra przeszyła francuzowi 
który niebawem potem  um arł. Zestawienie 
nieprzychylnych sobie wzajemnie narodo­
wości w wojsku rzymskiem, często podo­
bne wypadki wyradza, i potrzeba wielkiej 
karności, aby przeszkodzić mianowicie bój­
kom krajowców z cudzoziem cami.

Coś podobnego wydarzyło się także W 
klasztorze serwitów przy kościele Gesii e 
Maria al Corso. Ojcowie ci bardzo dobrze 
jad a ją  i mieli kucharza neapolitańczyka, 
który celował w swojem rzem iośle, ale 
bardziej jeszcze w kradzieży. Zakonnicy 
się skarżyli, że codzień mniejsze porcje 
dostają, a przełożony udawszy się niespo­
dzianie do kuchni pewnego dnia, zastał 
kucharza wysyłającego potrawy do m ia­
sta, gdzie je  sprzedawał. Złodziej jednak 
widząc się odkrytym, porw ał się do noża 
i wpadłszy z nim do refektarza począł na 
prawo i na lewo kłuć zakonników. Do­
piero silne uderzenie ław ą w głowę roz_ 
broiło go odejmując mu przytomność. Ran­
nych je s t kilku.

Papiery papiezkie znacznie podskoczyły 
po otrzymaniu lepszych wiadomości o zdro­
wiu cesarza Napoleona.

Względem przejazdu księżnej Małgo­
rzaty sabaudzkiej przez Rzym porozumia- 
nP się już. Towarzystwo kolei ma dać dla 
niej wielkie śniadanie na  dworcu. Zape­
wniają, że podkomorzy Ojca św. będzie 
tam  oczekiwał księżnej, ażeby ją  pozdro­
wić w imieniu Jego Świątobliwości. Hono- 
ry te hędą je j oddane nie jako  królewnie 
włoskiej, ale jako córce sabaudzkiego do­
mu i królewnie sardyńskiej.

Papież mianował kardynała  Antonellego 
protektorem  gminy Sant’ E lia w prowincji 
Viterbo, Wiadomo, że dawniej m iasta a 
nawet królestwa m iały swych kardynałów 
protektorów, a Polska m iew ała ich także.

Z powstańców 1867 roku a  towarzy­
szy Marangoniego, Ludwik de Luca um arł 
w więzieniach politycznych San Michele a 
Ripa  w kwiecie wieku. Inni więźnie stanu, 
w większej części młodzieńcy, są chorzy. 
Powodem tych chorób i śmierci są  zabój-

S ofronjusza  M ykity.

Jdniowćj." Austrja nam praw naszych „ani 
| d a ć , ani odjąć nie może," zapewne więc 
| n i e ' m a  także prawa nam ich z w r a c a ć ,  

skoro zaś A ustrja zwrócić nam ich nie mo- 
| że to nie mogą także zwracać ich inne dwa 

v v i  I państwa rozbiorcze, Prusy i Moskwa. Z te-
„  ,  . T » go wypływa, że ani Księztwo Poznańskie u

Mesjasz mamelucki przyszedł na śwut.—Jaki jest I o j^on„res5 wka i prowincje zabra-
rozum tego dziecięcia?—Rewolucja dziennikarska I ’ Moskwy praw swych polskich uporni- 
przy wyborze n ia n ie k .— Lami „w Samsome" robi-1 .  n',t r7pbnja j nie mogą, a mają.  -----------------  «- ć j nie potrzebują i nie mogą a mają
łaby w tćj chwili farore.-Konknr._na teatr uczy-1 pil n o w a ć  t a k ic h  in te re s ó w  n a r o -

ni go może lepsxym.—Unja.
n a to m ia s t  u i iu u n a t
dowych, jak np. konstytucja północnego  
związku, ukaz o uniwersytecie warszawskim  

Nareszcie pojawił się mamelucki Messjasz, I itp. Jest rzeczą prawdopodobną, ^ . cekró
którego przyjście na św iat wam zwiastowa-1 wa Polski upomni się niebawem
łem  w czasie przez proroków g a li le js k ic h  I egipski u sułtana jegom ości, a
zapowiedzianym. Zaszła tylko zmiana w na-1 banie u rządu hiszpańskiego Co t o j
zwie • ochrzczono go nie Polską lecz Dzień-1 ma nas obchodzić, nas poddanych Aus j i
nikiem Polskim. Prus lub Moskwy— rzecz śm ieszna!

Nowo narodzone to dziecko, odznacza | W tym sensie— cokolwiek rozszerzonym
iuż niepospolitym  rozumem dyploma- — przemawia to cudowne dziecko mame-

tvrznvm i Drogramem swym zapowiada w łuckie, a starzy ojcowie narodu galicyjskie-
lo e ic e  myślenia tak znakom ite reformy, 0 go dziwią się jego rozumowi i kręcą gło-
akich Tie nietylko filozofom, lecz i żadne-lwam i. N ie ma się jednak czemu tak dale- jaKicn się mety ^  śnjło i . ż jak gię pokazaj0 p0 ści-

mV p  mTeac nie znać nieprzedawnionych|ślejszfem zbadaniu jego pochodzenia, ma 
D^obi Hf> hvtlTsainoistaego radzi za- ono już około dziesięciu latek, i dlatego 

. praw Polski do y ni* ruszać t e g o  I tylko nic o nióm nie było słychać, że ba-
kopać je jak najg ęb: b , .  mi eć!  wiło przez kilka la t na mamkach w wie- 
drogiego skarbu P / e^ g a jdeńskim  rajebsracie, a teraz, wyposażone
natomiast na oku tylko narodowe interes , I joferjalnym rozumem, obwieszcza Gali- 
z pomiędzy których najważniejszym jest I m m - J  jd„e polityczne
„utrzymanie austrjackićj konstytucji g rn - |c ji wiekopomne idee polityczne.

Do posług tem u dziecięciu, na niańkę, 
która umie wybornie śmiać się i wywijać 
koziołki, wybrano i przepłacono co było 
najlepszego we Lwowie: kronikarza Gaze­
ty  Narodowej i samego wiceprezesa pomo- 
ogiczno-sadowniczego towarzystwa, który 

ma dzieciątku dostarczać najlepszych ja- 
iłek i gruszek, a czasem prowadzić je tak ­
że na englische Reiterei do teatru.

Kronikarz odbiegł Gazety Narodowej, aby 
się rzucić w objęcia okropnych ofiar swe­
go p ió ra ; zaręczają, iż powodem tćj gwał- 
townćj zmiany przekonań nie są żadne in­
ne względy, ale jedynie wyrzuty sumienia, 
iż mógł w swoim czasie tak  niesprawiedli­
wie wyśmiewać ortografję kołomyjskiego 
posła. Jeżeli ta skrucha nie jest prawdzi­
wą, to jest przynajmnićj bardzo dowcipną 
i przynosi zaszczyt humoryście.

Mówią, że Ujejski w „Samsonie" prze 
czuł tę wielką rewolucję publicystyczną. a 
to w scenie IV, gdy redaktor Gazety Na­
rodowej ukryty pod nazwą Bebraima, przy­
chodzi upominać się o kronikarza swego, 
ukrytego pod imieniem Lami. Oto redakcja 
Dziennika Polskiego, nazwana Manue, wo­
ła  do siebie Lami i pyta:

Lami, czy znałaś — znasz człowieka tego?

l a m i .

Byłam.
BiAHUB.

Czyś później od niego uciekła?

Uciekłam.
GŁOS Z  PUBLICZNOŚCI.

Toś Lami swój wyrok wyrzekła!

LAMI.

O! znam!
u a n u s .

Czy jesteś niewolnicą jego?

Gdyby „Samson“ był ukończony i gdyby 
go dziś na teatrze wystawiano, wielkie 
wrażenie robiłaby ta  prorocza a ll0g °rJa - 
Nie wątpię nawet, iż gdy dzisiejszej dyrek­
cji, za silną pomocą Dziennika polskiego 
i lwowskiego pozwoli skarbkowska 
nadzorcza uszczęśliwiać L w ó w  Przez 8 e 
lat sześć nieporównanym (sic .)  ^a trem  
polskim, dyrekcja uprosi np- Pana. Urbań­
skiego, aby Ujejskiego w dokończeniu „bam- 
sona“ wyręczył i z wdzięczności dla zbie­
głego kronikarza ukaże go nam na scenie.

Dla wyjaśnienia tych przypuszczeń winie­
nem ci dodać, że skarbkowska Rada nad­
zorcza, mimo wycieczek Dziennika lwow­
skiego, postanowiła wczoraj rozpisać kon­
kurs na dyrekcję lwowskiego teatru  pol­
skiego i że dzisiejsza dyrekcja, niepewna 
snać, czy dotychczasowe jej zasługi będą 
ją  dość silnie przy dalszćm kompetowaniu 
popierały, postarała się już nietylko o przy­
jaźń federalistów, ale i mameluków. Na 
tym więc punkcie, w obronie jednego sztan­

daru (?) kruszyć będą swe kopje tak 
Dziennik lwowski jak  i polski.

Na scenie tymczasem nie widać wielkich 
usiłowań poprawy, zamierzającej zapewnić 
dzisiejszej dyrekcji przyszłość. Prócz „Bema 
w Siedmiogrodzie," sztuki niedzielnej nie 
bez wielu zalet, która jednakże nie może 
żadną miarą zadowolnić smaku tych nie­
poprawnych oryginałów, którym nie wy­
starczają fajerwerki, strzały i konie na 
scenie, nie ma ani w sztukach, ani w wy­
konaniu nic nowego i lepszego, chyli się 
wszystko ku gorszemu. Obok fałszywie 
śpiewanych operetek, pytlują na jedno ko 
Pyto za suflerem najlepsze i najgorsze 
utwory, „safandulą Safandułów,“ jak mówi 
mój przyjaciel — i na tem koniec.

A nie mówię tego w tej myśli, jakobyś- 
my koniecznie nowych rzeczy pragnęli; 
i owszem dalibyśmy na mszę, choćby nam 
samych staruszków grali, byle dobrze. 
Tymczasem przy takich siłach i takićm 
kierownictwie niewiele można mieć nadziei.

Jak  na dobitkę nikną jeszcze i te siły. 
Najulubieńszej obecnie artystce pannie Ro­
manie Popielównćj zapala Bukowina po­
chodzie hymenu, p. Teksel wyjechał... Mamy 
zato wprawdzie już p. Sochaczewskiego, 
śpiewaka z Warszawy, który dziś w „Halce" 
występuje, lecz który sam jeden opery nie 
stworzy, a dramatowi i komedji nie pomo­
że; mamy i panią Sochaczewską, której

jeszcze nie znamy, mamy i wiele innych 
zapowiedzi, lecz boimy się, czy znowu nie 
skończy się na zapow edziach i obiecan­
kach, jak  już nieraz bywało...

Koniec końców nie macie nam co teatru 
zazdrościć; my zaś przestaliśmy wam do­
piero od wczoraj zazdrościć obrazu Ma­
tejki, który, szczęśliwcy! pierwsiście oglą­
dali.

Od wczoraj d° wystawionej w sali Osso­
lińskich „Unji lubelskiej" pielgrzymują 
tłumy ludności lwowskiej, aby się nasycić 
widokiem mistrz°wskiego utworu. I dalipau 
że całe to malowane zgromadzenie więcej 
budzi interesu między publicznością, niź 
zgromadzenie żywe w sali redutowej; te
postacie starych polaków więcej przypadają 
do serca, mż figury dzisiejszych naszve’u 
politycznych zbawców....

Bylibyśmy szczęśliwi, gdyby nas rezultat 
działań narodowościowej komisji przeko­
nał, że i dziś są jeszcze żywioły i ludzie 
do tak wzniosłych aktów, jak ten ak t ma­
lowany i że nie wszystko kończy się ta;
n a i na ły1*1!6 w t e j  „ U n j i , ‘
nad k tórą jęczą prassy tuż obok obraz*- 
prawdziwej „Unji lubelskiej." 

ów dnia 27 września 1869.
V. M.
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cze wyziewy tybrowego koryta, nad któ- 
rera ogromny gmach więzienny się  wznosi, 
i zatrute p ow ietrze, jakiem  jeńcy oddy­
chają.

-OCS4X i

Rozmaitości.
N ow y o b ra z  Iz y d o ra  J a b ło ń s k ie g o . —

W skromnej liczbie malarzy religijnych u nas, 
P Jabłoński bez zaprzeczenia niepoślednie zaj­
muje stanowisko nie tyle pod względem wykoń­
czenia ile kompozycji. Koloryt nie jest popisową 
stroną jego ta len tu , ale za to z kredką w ręku 
talent ten uczuwa się w całśj pełni i swobodzie.

i prawda, i z jakiemi trudnościami nasze władze 
autonomiczne mają do walczenia,

Z głębokićm uszanowaniem: 
Gorlice, 26 września 1869.

Machowie, Bekr. magistratu. 
W i e r z y t e l n y  o d p i s  t e l e g r a m u :

„Jasło d. 25 września 1869 r.
Do magistratu w Gorlicach.

Eleonora Augustyn odstawiona przez magistrat, 
jest uwięziona i przy wstępnśm badaniu sądowśm 
do zbrodni kradzieży w części się przyznała.

Kowalewski, burmistrz.

na sobie suknię ślubną za 60,000 złr. z magazynu 
Gersona w Berlinie. Skromny ten wydateczek roz­
dzielony pomiędzy biednych, otarłby nie jedną 
łzę i przetrwałby dłużćj w pamięci duńczyków, 
aniżeli licha szmatka, z którćj za lat kilka i śladu 
nie zostanie.

G ó rn ik ó w  200 utraciło życie w kopalniach 
Skranton w Pensylwanji, skutkiem zapalenia się 
węgli; przyczyną tego nieszczęścia było zwykłe 
amerykanom niedbalstwo i lekceważenie życia 
ludzkiego.

Z a k ła d . — W Wiedniu pochowano rzeźnika, 
który założył się, że 93 kufle piwa z kolei spełni

i ducha wy-
Za wierzytelność niniejszego telegramu:

Markowicz, sekr. magistratu." I Przy 85-tym atoli padł na ziemię 
Z pod  G d o w a , 25 września. — Jeszcze w lu-1 zionął 

I tym r. b., umarł jeden z obywateli tutejszćj oko

lat kilka służył u j. o. księcia Sanguszki w Gu- 
mniskach, bezpłatnie, z warunkiem tylko, aby do­
brze goście uBłużeni byli.

Wystawiono parę domów nowych staranniśj u- 
rządzonych, sprowadzono pewną ilość wanien me­
talowych, nareszcie co najważniejsze, właściciel 
poszukuje doktora zdolnego miejscowego, w któ­
rym to celu -zdał się na łaskawy wybór jw. dra 
Dietla. Wszystkie ulepszenia mają jedynie na ce­
lu wygody i zadowolnienie przybywających gości 
i chorych w nadziei, iż po tak licznym zjeździe 
tegorocznym, na rok przyszły jeszcze liczniejsze­
go zjazdu spodziewać się można, zwłaszcza, że

on dwie zbrodnie obrazy majestatu i zakłó­
cenia spokojności publicznej, i prosi o za­
sądzenie go za to n a 7 m i e s ię c y c i ę i  
w i ę z i e n i a .

Obronę własną ks. Greuter przeprowadza 
w sposób misterny i przekonywający.

Sąd uznaje go n i e w i n n y m .

Gospodarstwo, przemysł i handel.

kich. Zwołał na to zgromadzenie p. Massey 
Lopez, członek izby gmin, swoich wy­
borców. _______

Manifestacje republikańskie w Terrago- 
nie są ciągle przedm iotem  zajęcia. Gaceta 
de M adrid  og łosiła  raport gubernatora 
Terragony o zaszłych tam wypadkach, z 
którego się  okazuje, że głów na wina op ła­
kanego zajścia ciąży na jenerale Pierrad, 
który jednak jako deputowany me m oże 
być sądzonym bez upoważnienia korte- 
zów, a stronnictwo republikańskie będzie

P o s tę p o w a n ie  z fa łsz e rz a m i b a n k n o tó w

O św ię c im . Wykaz z targu wołowego od 
21 do 23 b. m. Przypędzono z Besarabji
sztuk 500, z Galicji 700, z tych sprzedano I  ̂   _ _

wielu chorych doznało błogich skutków wody I po cenie od 110 do 160 złr. za sztukę, do staw iało silny opór przeciw daniu podo-
| iwonickiej.   | Szlązka 80, do Morawy 600, do Czech‘ 400, bnego upoważnienia.

niesprzedanych zatćm 120 popędzono d o |
We Florencji rozpoczął się już procesW oklepane i zużyte temata religijne umie artysta iicy ś. p . Petryczy, właściciel dóbr Kępanowa z Lu- w M o sk w ie .— Komisarz policji powiatu kamy- tQry^  w d z Wiedma Władysław11 Gołębiowski W iednia .

włożyć mnóstwo pomysłów i zachować cechę ory- bomirzem i Zarembówką, i testamentem zlecił szeuskiego ujął włóczęgę, przy którym znaleziono ob^ Marcjanna Smolińska, Józefa Stamirowska w. N o w y  S ą c i ,  24  września. Płacono psze- d ep u tow anego  L obbii i jego  to w arzyszy : 
ginalności. Uwydatniła się ta  strona jego talentu sprzedaż tego m ajątku, na rzecz utworzenia sty- 690 rubli, banknotami nowego wzoru, i odstawił d , ’Aleksander Kowiński’ Konstanty Pistolkors nicę złr. 10, żyto 6 złr. 60 c. jęczmień b I p ro feso ra  A n ton iego  M a r tiu a t i ,  C ris tian o  
w ostatnim obrazie przedstawiającym „Wniebo- pendji dla kształcenia młodych ludzi, gdy kapitał go do urzędu powiatowego w Kamyszu. Po ścią-1 urzędnicy, K. Jawornicka ob. Roman Jawornicki r. owies 3 złr. 5 0  kr. ziemniaki 2 złr. c e t-  C aregnatO , Jó ze fa  N ovelli i K aro la  B enelli, 
wzięcie N. P. Maiji.* Przeznaczony jest do ołtarza ze sprzedaży tego majątku przez przyrastające gnięciu protokołu, w którym włóczęga zeznał, iż | M aHa^gnśmińs b ^ h  I nar s*om>' * z*r - s 'ana  ̂ z^r 30  c. o skarżonych  o u rząd zen ie  fałszyw ego  za-
w Żółkwi, wynosi przeszło 3 5  łokci kwadratowych procenta wyniesie 50,000 złr. Oszacowanie pó- nie wie jak  się nazywa i gdzie się rodził, okuto I jego^L. hr* Dobrzyński "w*3 d. °z Poznańskiego. R z e s z ó w ,  24 września. Płacono pszenicę m achu  n a  osobę dep. L obb ii, k tó ry  o sk a r- 
W tak obszernych rozmiarach ręka artysty lubi znjej 8ze dóbr po ś. p. Petryczym, okazało, że war- go w kajdany i zamknięto pod silną strążą. Wie- Dr. Antoni Hoborskiadwokat krajowy z Tarnowa, złr. 9 30  c. żyto 5 złr. 30  c. jęczm ień 4 złr. U a ł  cz łonków  kom isji p a r la m e n tu  w łosk ie- 
się poruszać, kompozycja odpowiada wielkości tość icb wynosi właśnie tę sumę. Chodzi więc czorem naczelnik powiatu wydał rozkaz, ażeby I Konstanty Kurset jenerał rossyjski z Kiszeniewa 60  c. owies 2 złr. 8 0  c. groch 7 złr. tatarkę I go w sp raw ie  m onopo lu  ty tun iow ego  o
obrazu. Mniejszą jego połowę zajmuje grupa apo- tylko 0 ich sprzedaż, aby stypendja funkcjonować go rozkuto, a w nocy więzień uciekł. I K azhm e^L eM er o ^ L o ^ R o s e n  oficer M s s r i s k ir  z ł r  80  C" p r° S° 3 80 ziemniaki I przedajuoŚĆ.
stołów, zdziwionych tajemniczśm zniknięciem Mat- Uaczęły t. j. 5 — 7 młodych ludzi miało otwartą K lę sk a  g ie łd o w a  — Do liczby nieszczęśliwych L  Warszawy. Leon Śnieszek z Kołomeń. Włodzi- 1 z łr- u- rzePak 14 złr. 50 c.^cetnar sia­
ki Chrystusa, żaden z nich bowiem nie widzi t a - 1 drogę nauki. Tymczasem, mimo, że już pół roku I graczy, którzy w ostatnim spadku papierów p o -1 mierz Gordner ob. z Pińczowa. Władysław Dąbski I na 1 złr. 35 c. słomy 85 c. lnu 30 złr. ko-
jemnicy niebowzięcia, unoszącej się nad nimi. I Ininęło, zatwierdzenie zapisu i wyznaczenie ter-1 nieśli straty, należy także b. król hanowerski, w. d. z Wojnicza. Florjan Helzel w d. z. Górki. I nopi 18 złr. kopę jaj 1 złr.
Jeden tylko Tomasz ma jakieś prorocze widzenie rainu do licytacji pomienionych dóbr, zalega w wy- który, jak  dzienniki donoszą, utracił m il.jon z łr. ^ o w i ^ o T ^ L ^ t w T  E BNeronoidcz w^d^z*Ga-1    " " " " " "
tego cudu, domyśla się go, ale własny wzrok jego dziale krajowym. Zwłoka taka w każdym razie B o ża  S a n d o r , słynny niegdyś w Węgrzech licji . Baron Heslowa c . k .ro tm istrz  z Czech. Mar­
nie patrzy wprost w górę. To odgraniczenie świa-1 potrzebuje przynajmniej usprawiedliwienia. Czyż I rozbójnik, znajduje się pomiędzy 9-ma rozbójni-1 grabia Aleksander Paulvac oficerros.z Rossji. Zo-
ta cudów od zmysłowego, jest zdaniem naszem w 8ej mie nie znajdzie się ani jeden poseł, który kami, których mają tracić w Szegiedynie. fja Darowska w d. z fam. z Mydnik. Stanisław. . . . . .  A lo W
oryginalnem, a oryginalność ta ma swoją podsta- by t? 6praw? podniósł i zażądał od wydziału tłó- W y s ta w a  d z iec i w  A n g l j i . -  Manja doszła 6$%k  ° & B o lesław  S z e rs L s w T ° f Im  w d d n ia  11 p a ź d z ie rn ik a  do  M oskwy • ca ro
wę. W grupie tćj pełno ruchu i życia. Jedni tona I  ^i„ „„___ .«  tam  stnnnia nW n ano I z F  . owa' — 01es , ~  &zersz®ns . z “ ? •  ' U' I a n ia  11 P » z a z ie rn u c a  QO IłlOSKWy, ca ro

w zamyśleniu, 
pytają się wzajem
szły apokaliptyk tłómaczy im te cuda. Piotr św. I Epicharis" (fragment historyczny), przez Henryka I lewską przyznano niejakiej Buts za troje bliźniąt

Przegląd polityczny.

Duński m inister wojny jenerał Raaslóff 
udaje się ze Sztokolm u do Paryża.

Król i królowa szwedzcy prawdopodo­
bnie w ciągu przyszłego m iesiąca przybędą 
do Kopenhagi.

Telegram  do Jim em  z Filadelfji donosi,
Jedni toną U aczen ia , dla czego tśj sprawy dotąd nie załatwił? do tego stopnia, że około 400 niemowląt wysta- L  Dąbrowy! Edward OkuiTz TanTobTz Warszawy. I wr^DrzeBVdziTla^WZKledow' zdrO w ia zimę | że  r z %d Stanów Zjednoczonych północnej 

drudzy oddają się smutkowi, inni Nr. 25 „Kaliny" wyszedł z druku i zawiera: wiono na widok publiczny, a niezmierne Rumy Leo Panzil kup z Opawy. August Merkl były de- granica albowiem febra która p o d -1 Ameryki nio zgan ił postępowania posła  
jem, co to ma znaczyć, a Jan przy-1 Siejba," obrazek z naszych okolic (z drzew.) -  ciekawych przychodziło je  oglądać. Nagrodę kró- legat namiestnictwa z Wiednia. |  , *»« K rv m ie  c ie rp ia ła  nadwe- swego w Madrycie. Polityka unji w obec
rV tłńm nrrr im to rnrin. Pint.r ów I I lpwalra nr7V7nnnfi niointiói Unłs era łrnio hli'/niafl HOTEL POLLERA DZU'iPchali’. AutfllSt Anke I . P ^  , * * I Lr .,Lir J  ~ a  ~ J  • __ :___

lezionych u grobu Marji

— <  .  .  . | --------- ---------- j — j„  r ------------- j — . . . .  .  .  . | HOTEL POLLERA pzyjechalt: August Anke ‘ mocno iei s iły  r  I Kuby nie doznała żadnej zmiany.
reprezentuje tutaj już władzę Kościoła i jego ce- F iiipowicza (c. d .).-„L itw in k a"  (obrazek dramat, pięknych. Za chłopca najpiękniejszego i najzdro- ^  B r . w Z r i l l e  r B k ło b “ eguP^^AdTmSz“ e- P o g ło sk a  O n o m ,nac ji je n e ra ła  F le u ry  n a  P ^ e ł  a m e ry k a ń sk i W M ad ry c ie , j e n e r a ł
remonji rozdawaniem na pamiątkę kwiatów zna- | z czasów powstania 1863 r., w trzech aktach), na- wszego memającego roku, udzielono 10 funtów I niowski w. d. z Siedleszyc. M. Waldenburg kup I a m b asad o ra  W P e te rsb u rg u  (p a trz  te le g ra -  S ick le8 ’ d o n o s i sw em u  rząd o w i n a  d ro d z e

pisał F. Łoziński (c. d ).—„Głęboka droga" (drze-1 szterlingów, za mnićj piękne po 3 i 2 funty szter-1 z Jas. Maks Menger dr. prawa z Wiednia. J . Ru-1 lny fo r f  j  b a rd zo  źle p rzez  g ie łd ę  p a ry zk ą  I te le g ra f ic z n e j , że  g a b in e t h is z p a ń sk i o d -
— - - '  r z u c a  w sze lk ie  p o śre d n ic tw o  A m eryk i w

sp raw ie  K uby.
j ______ P re z y d e n t S tan ó w  Z jed n o czo n y ch  p rz y j-

, ,  . . . ,  — _ , . , . , .  . . .. . . , . . _ - . w odu s łab o śc i sw ojśj żony. C esarz aby  g o |™ ow^  uow ego  p o s ła  m o sk iew sk ieg o  p.
Mateusza, są znakomicie wykończone. A nad tą I siejszy inserat, odznaczają się nader starannem I siebie, a jeżeli zamiar ten się powiedzie, wytwo- HOTEL pod R.OZ^przyjechali: Stefan Oberlen-1 Wy ,o g ro d z ić  ch c ia ł m u dać  w zam ian  a m - 1 K a ta k a se g o .
grupą traktowaną realnie unosi s ę  w obłokach wypracowaniem, pięknym papierem i przystępno- rzą zapewne rozmaite rasy, jedne w kierunku p°. b a sad ę  we F lo ren c ji, czem u stanow czo  sp rze- Z  N ow ego  J o rk u  d o c h o d z i u rzęd o w a
legenda cudowna wniebowzięcia. Tu koloryt bied- ści% cen. Każdą bowiem kartkę nabywać można większama wielkości muzgu, mne opasowe lub ro- " y d z Galicji Józefa Szyszło z^'familTa z ciwiał^ s ,e m a rg r . L a v a le tte . W iadom ość, ŻO m in u te r  finansów  B o u tw e ll
nie, lekka światłana mgła nadaje figurom złudzę- ogobno za 2 centy, co uprzystępnia i najbiedniej- boczę, a może powiedzie się kształcić je  w *pe- Warszawy. Kerbez z córką żona inżyniera z M ów ią że celem  sp o tk a n ia  się hr. B eu- 3Prz e d a * c* te ry  m iljony  d o la ró w  w z ło c ie
nie zjawiska. Dwóch archaniołów unosi Maiję na I szym studentom korzystanie z wzorów. I cjalnym kierunku, jak np. muzyków, malarzy, bu- Warszawy. Piotr Stobiecki emeryt z Płocka. Józef L{.a z G orczakow ern  w O uchy m ia ło  P  k u p ił  c z te ry  m iljo n y  w b o n a c h
rękach, inny trzyma nad nią koronę, jeden po- N ow ości li te ra c k ie — Wyszło z druku tłóma-l downiczyck miejskich i rządowych, inżynierów i Bronikowski w. d. z Kongresówki. Henryk H eld-1, . zGliżen ie  się 1Tabi netów  n e te rsb u rsk ie -
przedza ją z harfą w ręku. W niebieskich reg jo -1 czenie dzieła Batbiego p. t. Nowy wykład ekono-1 przedsiębierców, a ludzkość na tśm niezmiernie ste,n “ “P- z ^™ 33‘ | ", j w :„Hpńcl-iPpn i >p m is ia  ien F leiirv
nach ruch nie zwykły. Z za obłoczków w ybiegają\ mji politycznej, wygłoszony na wydziale p ra w n y m  U k a  b„ uie będzie miała potrzeby w ydaw aniaL  H O J E ^  Kj an^ X ^ k ^  w S iz f -  m ia łab y  na  ce lu  doprow adzić  do ' sk u tk u
aniołki i padają na twarz przed Marją, inni upę- w Paryżu w r. 1 8 6 i-5 . Przekładu dokonał p. W. [ pieniędzy na zakłady naukowe. wy Bolesław Szerszewski w. d. z Kongresówki, p o rozum ien ie  s ię  F ra n c ji Z M oskwą,
dzają się po laurach za gwiazdami i niosą je  jak  strażyński. Drugi tom za kilkanaście dni wyjdzieI fo r tu n y .— Ostatni spadek kursów zruj-1 Franciszek Rychlicki w. d. z Galicji. Stanisław D ziennik i opozycyjne fraocuzk ie  surow o I t
z»palone lampki i ustawiają je w kolo głowy wnie- na wid0k publiczny. nował mnóstwo ludzi. Pomiędzy historyjkami krę- Chomentowski artysta muzyki z Odessy. Anna hr . Jj jJ . j '*  • ' ’ L W Ó W  2 8  W rześn ia . K o m is a rz  r z ą -
b°wziętej. Na p o m n ik  K a z im ie rz a  W . kasa miejska Uącemi się z tego powodu w Paryżu, opowiadają .P ubliczność, k tó ra  je n e ra ła  F le u ry  zna- d o w y  o d p o w ia d a  n a  in te rp e la c ję  p o s ła

Jest to jakby ustęp z jakićj legendy ludowej I miasta Stanisławowa nadesłała do redakcji hrajv  I następną, wybitnie charakteryzującą obecną epokę. I gresówki. Stanisław Psarski ob., Bolesław Skó- }a ty lko  Z jeg o  w sp ó łu d z ia łu  W zam achu  W  e i g  1 a  O p rz y ś p ie s z e n ie  z a tw ie rd z e -
Pełen naiwności religijnej i prostoty. Figura Matki I kwotę 25 złr. 45 c„ jako składkę w 3-ćj dzielnicy I Jednym z najrzutniejszych graczy na giełdzie rzewski w. d. z Kongresówki. Marja Jędrzejowicz sbauu _ m ów ią  te  dz ienn ik i __  nie m ało  n ia  w y b o ru  D rof S k o b la  n a  rp k to ra
O skiej ma pewne niedostatki i wady, które się tego miasta zebraną. paryzkiśj, był niejaki Juljusz D., który w ciągu ob , Emil Lewicki fabrykant ze Lwowa. Apolonja , ’ fJo wjp że ' ii  - i • w  T
uwidoczniają patrzącemu z bliska na obraz. Nie U ła tw ien ie  k o re sp o n d e n c ji. -  Od Igo pa- U ™  lat 2,000,000 franków zarobił. Człowiek I I olJbiBtoSĆ w chodzi w sk ła d  libera łów  d ru - ^  0 "  W}

Tel«gramy „Kraju.1

zapominajmy jednak, że obraz ten przeznaczony ździernika wejdą w użycie tak zwane karty ko- trzymał wspaniałe mieszkanie, piękny ekwipaż, 
jest do ołtarza, artysta więc musiał zwracać uwa- respondencyjne w całej monarchji, tak, iż będzie służbę i komtuar. Nagle po ostatnićj likwidacji 
gę na tę okoliczność. Zdaje się, że w tej odle-1 można przesyłać krótkie niezapieczętowane kores-1 zn>kł bez wieści.
głołci biała poBtać Marji z oczami wzniesionemi pondencje, na blankietach sprzedawanych po 2 | Liczni przyjaciele i towarysze Juljusza nie wiele

Sprawy sądowe.
(Dokończenie.)

- . . . r  - | I Proces k s .  Greutera. Proh. Ks Gr eu- |  prefekta policji, p. de Maupas, podpisanego I roczene wyborów rozpisanych we Lwo-
: . górę, 1 I ce.nty w ma-1 nm ^  m t l l T  I ter obiecał stawić na to dowody. | na krwawych afiszach 4 grudnia, zaopa- L ie  uchwalono wezwać rząd ja k  naju-

f-rvAn Pfrn nr7P7. t.P* l ih p ra ln n  n r a s p l  . . . . . .  . - *  J

W ń I k l j e s t  zatwierdzony,giego cesarstwa. Niech nas to jednak bar- J n  J
dzo nie dziwi. Czy już nie widzieliśmy Przy rozprawach nad petycją zgro- 
jednego z współtowarzyszy p. Fleury, b. [madzenia ludowego lwowskiego o od-

z twarzą bladą a rękami wyciągniętemi do tego 1 re]j pocztowych. Na odwrotnśj stronie karty na- najbardziej Georginę N., młodą, piękną i serdeczną
nieba, co się na przyjęcie jej otwiera, robić będzie I iezy zamieścić adres, obejmujący imię i nazwisko,! Przyjaci°łkę spekulanta. Chcąc się przekonać,  ̂ czerwona yy nocie j
urażenie odpowiednie wielkości chwili, jaką chciał jako tćż miejsce i zamieszkanie osoby adresanta. I czy wiadomość ta jest prawdziwą, przybyła do I ^  (]r iveilego w Rzymii
przedstawić artysta. I Jeżeli znajduje się więcej miejsc tśjże samśj na. I komtoaru Juljusza, a zastawszy w nim tylko k a - | * c„i„ lA

W ystaw a przyrodnicza, po łączon a  z ogro- zwy, należy dołączyć nazwisko kraju i powiatu merdynera 
dn itzą , p szcze ln iczą  I jed w a b n iczą  — Odwie- Korespondencja może być pisaną piórem lub ołó- ~  Pl0trze, gdzle Jeat twój pan? 
dzając tyle przedmiotów zajmujących a ciekawych, wkiem, gdzie także przykleja się marka w celuj ~  Pana niemasz tu innego oprócz mnie.

Os/c. Z chęcią. Powołuję s i ę ’tu na księgę trzonego przez tęż samą liberalną prasę I silnićj, aby odroczył wybory.
. \ \ t 4 0 ^ k«  d  I rpsnrskfl w swianpp.twn I1nprftl17.m11 I J  m J  ^ J

Poseł G o ł e j e w s k i  interpeluje rząd 
Biuro korespondencyjne donosi do Brest. I z powodu okólnika p. Komcrsa o ję-

W nocie 123 ‘barona Beusta‘do cesarską w świadectwo liberalizm u?11 
mie z d. 10  marca 1868

wszy w mm y o | powje(jzjano> fale tej (publicznej) opinjil .  . . .  _
wzbiorą jeszcze gwałtowniej i sdnićj uderzą I Ztgi co następuje: „W kwestji okólnika I zyku W sądownictwie. 
o wybrzeża," a w nocie z 25 marca już czy-1 ogłoszonego przez Gazetę baw arską  o z b li-1 Następne posiedzenie odbędzie się W

. .  . .  . —  _ . . .  . . ,    » t_h_q_ i tamy, „że fale te już wezbrały gwałtowniej,^111 żeniu się  Prus do Austrji, a którego treść | -
jakie s t a r a n i e m  zarządzających wystawą tutaj na- rekomendowania korespondencji, za przesłanie jś j P J“sz .  |a  hr. Griv ellemu polecono przestrzedz kurję POCZęści jest m ylną, poczęści nieuzasad-
gromadzono, serce się ściska na widok pustych |w  inne miejsce jak  oznaczone adresem, tu d ń e ż | ^ O d p ły n ą !  d° Homb“r«a . ie  nieprzyjaciele rządu zapewne bedą | n ion ą , zapewniają ze źródeł kom peten-|

sobotę.
^ u.li  ̂ w — .  . .  . . w j •* i pjvfnsks ze nieprzyjaciele rzsidu zapewne hetisi I
sal. Prześliczne kwiaty, owoce, warzywa, napró-1 za zwrot do miejsca, zkąd wysłano, nie pebiera 1 10,000 f r . k t ó r e  mu zapłaciłem za umeblowanie I s |jowajj wydarzenia z d. 21 marca p rz e d -1 tn y ch , że  g a b in e t w ied eń sk i n ie  z ło ż y ł ża-1
żno roztaczają swoje powaby, mało jest cieką- »ię żadna opłata. W miejscach, gdzie nie ma li- apartamentu i biura, Co do dwóch miljonów które stawjć w sposób któryby wskazał , r ząd  n a s z  d n y ch  o św iad czeń  ty c z ą c y c h  się  p o k o ju 1
wych, którzyby je  oglądać chcieli, a jednakże Uowych, płaci się centa za doręczenie korespon- posiadał, ostatnia likwidacja je  pochłonęła «  - ko n a r z ę d z i e ‘> r e w o l u c y j n y c h  z a -  pragskiego, prócz tych, które w znanychi TlTje Ae ó  9 0  w rześ nia D zisie isza
K r a k ó w  p o s i a d a  m n ó stw o  p ię k n y c h  a m a t o r e k  k w ia - d e n c j i .  U rz ę d y  p o c z to w e  m e  b io rą  o d p o w ie d z ia ł-  s z c z ę te m . ch  c i a ne  k.“ W  nocie do nuncjusza papież- ju ż  d e p e sz a c h  h r . B e u s ta  o g ło szo n e  z0 - ” i o u o u  . 0  ^ ó lb ie js z d
tów, któreby nawzajem ich urodę podziwiać chcia- ności za treść korespondencji, mają jednak sobie Jakto? (ki ego m sgr Falcinellego z 30 maja 1868 p o - 1 s ta ły . \rre$se  zamieszcza artykuł O zbliżeniu
ły, a jednak niemało jest u nas amatorów ogro- poleccnem, ażeby zatrzymywały korespondencje, -  F ic  prostszego. Widząc od niejakiego czasu, I W|e8dz;an0* ^ p odsekretarz b Meysenburg. wy- D. 27go t. m . o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  się Austrji Z Prusami, kładący nacisk 
dnictwa, pszczelnictwa, jedwabnictwa, którzy mają zawierające wyrażenia obrażliwe albo nieprzyzwoi- ze móJ p a n e le  spekuluje, grałem w odwrotnym L , a ,.ostaf do Rzymu, w celu poinform o- ra d y  m ie jsk ie j w P r a d z e ;  n a  p o rz ą d k u  pa to, Że pierwszy własnowolny popęd 
sposobność p r z y p a t r z y ć  się n a j r o z m a i t s z y m  o k a -  te. Karta zepsuta może być zamienioną za doda- stosunku to jest co on sprzedawał ja  kupowałem. I anja o -ea 0 wypadkach, które poprze- d z ien n y m  b y ła  re z y g n a c ja  d r a  K la u d e g o . do  odwiedzenia Wiednia Drzez księcia 
zom, mogącym ich zająć niezmiernie. Komitet wy- uiem jednego centa na nową, podobnie jak  zepsu- Gdy giełda spadła oddał resztki na pokrycie ; spowodowały cesarza do sankcjonwania C ze lad n icy  k ra w ie c c y  w k ilk u  w ięk szy ch  kj „ „ „ p d ł  7 R o rlin o  W ,W o
stawy używa wszelkich środków, aby dla niśj te koperty. |rozm cy, a więc naturalnie, ja  to wszystko z a -1

Ostatnie telegramy.

N ow a o zd o b a  w  m ieśc ie .—Przed niedawnym brałem.
I czasem dom hr. Lubieńskiśj pod zamkiem, prze-1 — Ach, to jest dla mnie cios okropny,

współudział pozyskać; słyszeliśmy nawet, iż za
mierzył uprzyjemnić zwiedzanie muzyką wojsko 
wą, cena wstępu wynosi
płynie ta  dziwna obojętność, zkąd pochodzi, że I zamierza wystawić nowy budynek. W  części za-1 1000 lr  miesięcznie
dzienne wydatki na dozór nie powracają się na budowań od strony ulicy Grodzkiśj znajduje się ~  Rzecz łatwa do naprawienia, ja  gotów jestem
wet. Zdaje n a m  s i ę ,  że przyczyną tego jest z a -  sklepik z cygarami i tytoniem. Właściciel jego, t0 samo zrobić, 
małe rozpowszechnienie wiadomości o wystawie. I jak  wiadomo, przywiązany do miejsca, zamiast) Ależ., ten biedny Juljusz.

Pierwszy lepszy kuglarz, właściciel figur wo- postarać się o wynajęcie części którego ze skle

spowodowały 
przy czem poi 

cesarz życzy sobie gorąco,
W  ciem p o l ^ o  .  B e r iS n . W f y t e

' p , aby p a p i e i  z e c h c ia ł  ponieważ nie chciano im powiększyć płacy, taka me stanowi jednak dowodu poje-
Dnia 26 t. m. nastąpiło w Bernie otw ar-1 dnauia między państwami. Usunięcieviedzanie muzyką wojsko- czasem uom hr. Lubieńskiej pod zamkiem, prze- -  *cu, 1° jes i uia mnie cios oaropny, -  za- uwzgu dni(, trudne po/ 0żenie rzadu.“

zalepwie 20 centów. Zkądże szedł na własność innego nabywcy, który z wiosną wołała Georgina. — Wiesz przecie, ze mi płacił Cóż więc innego — mówi oskarżony — w y- I wystawy przemysłowej w obecności I naprężenia może mieć miejsce jedynie
zkad noebodzi. że I zamierza wystawić nowv budvnek. W  części z a -11000 fr. miesięcznie. | rzekłem w czasie mego toastu. Jeśli powiedziałem, p ie rw szy ch  d y g n ita rz y  m ia s ta  B e rn a  i lic z - p rz e z  porozumienie się CO do połu-

że straszono cesarza widmem rewolucji, to czer- n y ch  p rzem ysłow ców . d n io w y c h  N ie m ie c  i o h n s t r n n n e  e iim ion
pię na to dowód w dzienniku Voce cattolica  S ejm  w In n s b ru k u  p rz y ją ł  w n iosek , żą- Obustronne SU m ien-
i gdzie dokładnie poinformowany korespon- d a ją c y  d a ls z e g o  o d ro c z e n ia  p o s tę p o w a n ia  “ e zaprzestanie wszelkich stanowczych 

— Mam zamiar załozyć bank, jeśli wróci d* 111 dent móvłi pod dn jem 3 0  marCa o przebiegu sądowego przeciw ks. Greuterowi. I ( im p e r a tw e n )  wpływów na bieg rze-
. U n , .  u i w  1 cafej sprawy w izbie panów, o nieobecności! * ’ I czy w południowych Niemczech. Poro-

arcyksiążąt i o odjeździe cesarza do Pesztu. | Książę pruski przybędzie 3-go paździer-1 zumienie się Austrji z Prusami uie mo-
skowych, albinosów, panoram, wystawiszy budę na pów w wystawionym obok domu, uznał za korzy- mu chętnie miejsce buhaltera i przyzwoitą pensję, 
środku miasta i wystawiwszy na niśj cudackie I stniejsze podać o pozwolenie wybudowania budy I No i cóż, czy zgoda.
szyldy, przywabia mnóstwo ciekawych; rodzice I drewnianśj. Sekcja pierwsza rady miejskiej, znać — He -_ cóz robić... zgoda. 1 iyjensdorjf postawił wniosek odroczenia I n ik a  z P o c z d a m u  do  B a d e n -B a d e n , by  s ię  I n a tn r a ln ip  <5 7 k o rl7 ić n r ł r i a
prowadzą tam daieci, a i sami się tłoczą. Tym- z n a ją c , że buda taka przyozdobi miasto, wydała N ad es łan e .— Dla złożonego wiekiem 1 chorobąI cfj uzys|{af0 aprobacie cesarską, za tem  byli p o ż e g n a ć  z k ró le m  i k ró lo w ą. Z tą d  u d a je  . , . .. ^  •

‘ ‘       '  B8,ane m ll także arcyksiążęta. Ks. Hohenlohe i 9 innych s ię , j'ak  ju ż  douoszono.ua dwudniowe o d - 20? ”  stosunkom  A ustrji z Francją.
- 1 ■ - • ' •  do Wiednia. P raga 28 września. Rada miejska

zabezpieczeń postanowiła przesłać drowi Klaudemu,
P rz y p o m in a m y  w ięc  publiczności, mianowicie też I kich średniowiecznych zabytków miasta oczysz-1 lekarskiego w RraKowie 4 /  złr., 1 o - •*“ »» •

paniom, że wystawa niedługo się ukończy, i ma- czać. Wzgląd ogólny powinien przecież zawsze osób 8 złr. (czyli razem w monecie ]
my nadzieję, że przypomnienie to skłoni nie jednę górować nad interesami osób pojedynczych. odebrałem, 1 takowe natychmiast «  ̂ . . .  ,.c uyluuy ,    v  -  '< *  “  H to n
osobę do zwiedzenia jś j i zachęcenia innych aby W sp raw ie  rozn oszen ia  lis tó w  po przed- co tu, w imieniu tegoż prof. Pietruszewskiego, tym bardzo mądrze zasiagnąć w tej m ierze zdania b ezp ie czo n y , a lb o w iem  p o ż a r  te n  p o w s ta ł POS ępow anie. 
to samo uczynili; nadmieniamy wreszcie, że ku- m le ś c ia c h .-O  He mogliśmy się dowiedziść, «pó- szanownym szlachetnego serca rodakom najżywszeL ^  mężów ‘obozlJ przeciwn w sk u te k  ro b ó t  n ie b e z p ie c z n y c h , dozw o- C z e sk ie  dziennik i grożą  Ogłoszeniem
kupujący bilet na wystawę, ma prawo zwiedzenia | źnione doręczanie  ̂listów pochodzi głównie^ ztąd, j 3 podziękowanie, i dalszćj go opiece chrze- j j^u tem u przedStaw i/ on swego alter ego I lo n y c h  p rz e z  d y re k to ra  i u rz ę d n ik ó w  te g o  nazw isk  w szystk ich  w yborców , którzy

yiu taui uzicui, a 1 sauu oię j  — 1 ' -----  z w----------   — 1 ■■ j ------1 >  ̂ -
czasem skromna a tak pożyteczna wystawa p ł o- j na  to pozwolenie. Nie pojmujemy w istocie, j ak i  P- Pr°f- Pietraazewskiego w Berlinie, nadesłane ___________________    . „ ............... ó______________, _____
dów i wyrobów ojczystych nie używa podobnych można dozwalać Btawiania kramów szpecących I Przez P- J ra  Ant. Zygin. Helcia z Krakowa 45 złr., I 0£j dvvoi,i; zaj e| nych członków izby wyższćj,! w iedzinyJ ro d z in y  cesarskiej 
wabików, i dla tego mało kto ją  zwiedza. miasto, gdy wszędzie gdzieindziśj starają się z ta- oraz zebrane przez tegoż od członków zjazdu hf Leo Th(jn ; wjelu jnnych członków mnjej .  Magdeburskie towarzystwo

PrzTrnnminamv wiec nubliczności. mianowicie też kich średniowiecznych zabytków miasta oczysz- lekarskiego w Krakowie 47 złr., 1 od innych tamże < : nodnisai: n0 wvższv wniosek. W tóm od o e n ia  o d m aw ia  w szelkie

bezpłatnego muzeum rolniczo-przemysłowego. że liczba listowych (byftregerów), jest niedosta 
(X) W a d o w ic e  25 września.- Dnia 23 t. m. teem ą. Miasta takićj rozległości i ludności jak  

odbyło się walne zgromadzenie oddziału towa- Kraków, nie może obsłużyć ośmiu listowych, a tylu 
rzystwa pedagogicznego w Wadowicach. Oprócz ich Jest ‘f lko> zwłaszcza obecnie, gdy ilość listów 
licznie zgromadzonych członków zwyczajnych, znaj- w skutek ostatniego zniesienia opłaty na 5 cent, 
dowało się wiele publiczności miejscowśj, a nawet I pomnożyła się niezmiernie. is owi, we e po e-

śćjańskiej polecam.
Berlin d. 24 września 1869 r.

Korol Forster,
24, Leipziger Strasse.

barona Lichtenfels który w żywych wyrazach I teatru. I przy jutrzejszych wyborach wierno-
odmalował cesarzowi ogromne niebezpieczeń-1 W  Frankfurcie nad Menem otwarty zo- Konstytucyjnie głosować beda

i ł  d. 26go t. m. kongres filozofów przez ^  ę  ł ’Ł .. ,
izba panów zwlekała potwierdzenie ustaw I bar. Leonhardego z Pragi. OsmiU i  WCÓW,. którzy zachęcali do
uchwalonych już przez izbę niższą, raczej na-1 Dnia 25 września odbyła się w Sztut-1 zaprzestania roboty, aresztowano.N a d e s ł a n e .  ■---------------------o . i  T ---- ■*— 1 - - I n  ’ o - •  .

 ¥  r  _____ ^  < f   . Iw o n icz , 16 września 1869 .— Gdy ś. p. Ka-M®ży rzecz całą poddać pod dyskusję i nie od- g src ie  u ro czy sto ść  ju b ileu szo w a k o n sty tu c ji. I r a r y Z  2 8  w rz e ś n ia .  J o u r n a l  o f f i -
$ przyjemnością widzieliśmy dra Janikowskiego, I cen>a tutejszego urzędu pocztowego, obowiązani I roj ]y[oszczabski, dr. med. i lekarz kąpielny w l i c z a ć  posiedzenia. I Na o b jad  galow y W zam k u  rezydency jnym  I O g ła sz a  d e k r e t  c e s a r s k i ,  m ia n u ją c y
„rofesora przy wszechnicy Jagiellońskiej, tu t e j - |B9 P° Przyjściu każdej poczty natychmiast ro*-1 Iwoniczu, z powodu ciężkiśj choroby, nie był w W tym wypadku będzie zadaniem m inister- zaproszono  zg ro m ad zen ie  Stanów , ja k o tć ż I i e n e r a Ja  F le u r y  a m b a s a d o re m  W P e -
BZego starostę p. Tustanowskiego, urzędników tak n08lć hsty P° mieście, 1 w samej rzeczy doręczają gtanie i możności podać sprawozdania zwykłego do stwa projektow ać i przeprowadzić takie mo- posłów  na leżący ch  do k lu b u  dem okratycznego  ,
„olitycznych jak  rządowych i kilka dam. Je. P» czterT razy na dzień, a]le za to na przed- wiadoiności pubiicznśj, przeto zarząd kąpielowy L yfikac je , któreby ową ustawę cofnęły napow rót i do s tro n n ic tw a  w ie lk o n iem ieck ieg o , k tó rzy  • 1 n  , . v  . .

Do tak licznego zebrania dał powód odczyt dra mie^clft ma^  nakaz raz ty1*0 na dzten chodzie. I oznajmia iż- I do rady państwa, przez co możnaby bez trud-1 a to li p rzy jęli zap roszen ie  pod  ty m  w arun - L1ZD0H& - 8  w rz e śn ia . K ro i  p is m e m
Sucheckiego o barbaryzmach w języku polskim. P ziwi nas niezmiernie, dla czego przedmieścia I aju byłorodzin 34,osób 66, dano kąpieli 8 7 8  ności, w razie gdyby tam nie zgodzono się k iem , jeże li pose ł M ayer, re d a k to r  dz ieu - d o  k s ię c ia  M o u le  z a p rz e c z a  w ie śc io m ,
Z zadowoleniem usłyszała publiczność bardzo wiele H  tak upośledzone , czyz na nich mieszkający nie w czerwcu „ 196, „ 469, „ 8 3 8 5  na powyższe zamiary, sprawę całą przewlec n ika  Beobachter, od siad u jący  obecn ie  karg  j a k 0 b y  c h c ia ł  p r z y ją ć  k o ro n ę  h is z p a ń s k ą
ciekawych rzeczy tyczących się lingwistyki o j - |majSi równie pilnych i  rozległych interesów, jak  I iipCu „ „ 150, „ 368, „ „ 6 5 2 9  na czas nieoznaczony. Cesarz nim zgodził sw ą za o b razę  p ru sk ieg o  rz ą d u  W A sperg ,
czystój. Szanowny i wielce zasłużony profesor « . którym los dozwolił pomieścić się w obrębie w sierpniu „ 26, „ 85, „ 30141s*? na propozycję barona Lichtenfelsa, zapytał o trzy m a  am n es tję . D ep u tac ję , k tó ra  w tym  I
ochoczo podjął te podróż i oświadczył, ie  z wielką plantacji, czyż oni mniejszą od listów uiszczają I wrześniu j eBzcze bawi farnilji 16, osób 46, wy- się ministra broni Kuhna o i l e  m o ż n a  r a -  celu u d a ła  się  do k ró la , k ró l o d e s ła ł do K ursa. W i e d e ń  28 w rześn ia , g. 2 m. 10 
orzyjemności* w każdym oddziale podjąłby się opłatę? Jeżeli urząd pocztowy uznaje, ze pierwsi danQ kąpjeli 1 7 0 _  0g6}eni było przez całą porę c h o w a ć n a s p r ę ż y s t o ś ć  w i e d e ń s k i ć j  m in is tra  sp raw ied liw o śc i; gdy  je d n a k  Sta- 5 %  zjednoczony  d łu g  p a ń s tw a  58 9 0 — 5 %
odczytu o języku ojczystym. “ a j ,  | famiHi 422, osób 1,034, wydano kąpiMi i 3,976. | z a *0. g i, w r az i e p o w s t a  n i a l u d u .  Z d v . .  -
. Niechże więc inne oddziały korzystają przy tćj 1 o
sposobności i zapraszają szanownego profesora
do siebie, podnoszenie bowiem sprawy czystości 
języka i przypominanie obowiązku przestrzegania 
jćj, jest zewszechmiar pożądane i na czasie.

Spodziewać się należy, że i nasz oddział nie 
poprzestanie tylko na tym jednym  odczycie.

Z  m agistratu g o rlic k ie g o  otrzymujemy list 
następujący:

Szanowna redakcjo!
Na dowód, o ile ekspektoracje p. Błońskiego 

starosty gorlickiego zawarte w pseudo-sprostowa- 
niu umieszczonćm w Kraju, w nr. 170, w odpowie­
dzi na nasz artykuł umieszczony w nr. 164 Kraju, 
polegają na prawdzie; i na dowód, jakiemi nie­
dorzecznościami p. Błoński chciał się wyratować 
z grubego błędu, jaki odmówieniem pomocy żan- 
darmeryjnćj dla odstawienia Eleonory Augustyn 
do Jasła  popełnił; niemnićj na dowód, z jaką nie­
chęcią, złą wolą i innymi tym podobnemi własno­
ściami p. Błońskiego ma magistrat gorlicki do 
walczenia w sprawach urzędowych, udzielamy po 
niżćj wierzytelny odpis otrzymanego z magistratu 
jasielskiego telegramu, upraszając najusilnićj sza­
nowną redakcję 0 jak  najspieszniejsze umieszcze­
nie w Kraju tego telegramu, aby się publiczność 
przekonać mogła, po którćj stronie jes t słuszność

 ................„„„„ „ j ........    . da- l rani a te były bezowocne, przeto tćż po-1 zjdn. d ług państwa w srebrze 67 9 0 — Lou-
postara się spieszniej opomnożeme liczby listo- Zmienny czag) zimnói deszcze, nakłoniły wiele j e »•? i e  o d p o w i e d ź  m i n i s t r a  z n i e -  mienieni posłowie nie byli obecnymi przy dyn 1 2 2 .2 0 . -  Srebro 1 2 0 2 5 . Dukat 5.83.
wych i wyznaczenie osobnych do roznoszenia listów l gób do wyjazd^  lecz pomimot0) prze2 ca}y c2aJ  wol i f a  c e s arza do w n i o s k u  Li c h t e n- objedzie galowym. Akcje kred. 2 5 5 .5 0 .— L o m b ard y  2 4 2 .---------
po przedmieściach. Wprawdzie powiadano nam, I czerwcU) lipcu j sierpniu wszystkie mieszkania U e • s a. Poczćm cesarz odjechał do Pesztu ------------  Losy z 1860 r. 9 2 .— . — Losy z 1864  r.
że urząd pocztowy robił już o to starania, a na- numer6w 256 były zajęte. Szkody elementarne w w najlepszej nadziei. Journal of/iciel zaprzecza pogłosce o usu- ) i o . _ .  Akcje franko-austr. 100.50.— . N a­
wet komisja zjeżdżała dla przekonania się, czy okolicy zrządzone, zmniejszyły w tym roku zwy- Jednakże cały plan runął. Mensdorff upadł nięciu marszałka Canroberta z koraendan-J poleony 9.78»/*. Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
w istocie zachodzi potrzeba pomnożenia liczby k}e zjazdy na zabawyj mimo, iż dochód z balów ze swoim wnioskiem, a nawet arcykatolicki tury pierwszego oddziału, 
listowych, atoli sprawa ta postępuje jak zwykleL } przeZnaczony na odnowienie pomników bisto- Pot°cki, którzy wstępując do ministerjum za- Cesarz przewodniczył 25  t. m. naradzie
langsam, a panowie, od których przyśpieszenie I rycznycb; niemożna atoli obwiniać obywateli o -1 strzegł sobie, że w rzeczach religijnych kie- ministrów. Stan zdrowia jego je st  zada-
zależy, zdają się zapominać o tern, że najpierw- kojicznych o obojętność i brak uczuć patrjoty- 1 row'ać się będzie własnćm przekonaniem, w alniający; d. 26-go był obecnym na wy-
szym obowiązkiem każdego urzędu jest w zakresie , lecz doznane klęski odjęły chęć do zabaw, Pad* ofiarą większości. | ścigach w lasku bulońskim- Dwór nie za-

  V < - i   -  IrłA rPO TA  7 . v i a  I 3  ’ . . I 1 . 7 1 -  1 1 _____ 1. •swoim służyć społeczeństwu z którego żyje. I które ograniczały się tylko na miejscowych go- Jeśli podobne koziołki wyprawiano w łonie I mierzą udać się do Biarritz ani do Vichy. 
Ulica E b tv -O sa .-Reprezentacja miasta Aradu , iach Z adzenia wi?c b }  ieiiczne> celn ie izby cóż dopiero mówić o środkach jakich Przygotowania do odjazdu cesarzowej trwa-

. 7 1 «T7inOOTlin    I * * I .A... 1 ____1 '. 1 • I 11‘ . _________U I - n  __1 _dla uczczenia ministra wyznań i oświecęnia, za. 
służonego narodowi węgierskiemu, postanowiła 
ulicy noszącćj nazwę Biskupiej nadać jego na­
zwisko.

P. H orw ltz inalarz, rodem z Koszyc, nie ma­
jący jeszcze la t 30, zachwyca znawców portretami, 
zamieszczonemi na wystawie zachęty sztuk pięk­
nych w Warszawie, Jeszcze w r. 1862 zrobił on 
wielkie wrażenie swemi pracami. Następnie wy­
jechał do Paryża, gdzie przez lat pięć kształcił 
się w swym zawodzie i niezmiernie wyrobił swój 
talent; idealne podobieństwo, dziwnie piękna kar­
nacja cechują prace tego artysty.

T ania su k n ia . — Świeżo zaślubiona następcy 
tronu duńskiego, księżna Ludwika szwedzka, miała

został osiągnięty, co do przychodu, bo nawet wy-1 uzyWano na galerj* * w miejscach publicznych I ją  ciągle, 
datki nakładu nie zostały pokryte; bawiono się celem wywołania demonstracji terroryzujących Dżem il-pasza, poseł turecki w Paryżu, 
jednak ochoczo. postępowanie pojedynczych posłów. Cesarz m iał już audjencję pożegnalną u cesarstwa,

Dnia ligo  sierpnia odbyło się nabożeństwo, na P o w o ła ł ministrów Auersperga i Hasnera wyjeżdża bowiem na kilka dni przed ce-
którśm zebrano 50 złr. w. a • oddano na pomno- do Pesztu ad audiendum regiurn terbum , earzową do Konstantynopola. Zastępować
żenie funduszu sypania kopca Unji. Miało tćż miej- W  on jakby pobitym, cesarzowa użyła całego go będzie jako sprawujący m teresa Mumr-
sce parę licznych wycieczek do ruin odrzykońskich, wPływu do utrzymania konkordatu i t. d, Effendi, sekretarz ambasady, 
gdzie pod gołem niebem wesoło biesiadowano. | nie mógł przewidzieć, co z sobą następne I - , ,
Dnia I5g0 b. m. odprawiono mszę żałobną, sta-Unie przyniosą. Unja narodowa reformy odbyła w tych
raniem właściciela, za spokój duszy ś. p. dra Jeśli o tem wszystkiem,— kończy ks. Greu- dniach w M anchester wielki m eeting, na 
Moszczańskiego. I ter — mówiły publicznie dzienniki, za cóż dziś którym p. Jakób Bright bronił wolności

Na rok przyszły właściciel zamierza wiele ule- mnie, który przecież oględnićj się wyrażałem handlu, żywo atakowanej w tych czasach
pszeń, pomiędzy innemi lokal restauracyjny, za pociągać do odpowiedzialności?! przez torysów.
któren w tym roku płacono czynszu 400 złr. w. Następnie przemawia prokurator Melchio- Inny m eeting odbył się w sprawię za-
a . ,  oddano kucharzowi Wojciechowi Nycz, który |ri. W postępowaniu ks. Greutera upatruje I bezpieczenia loau dzierżawców lrlandz-

248.50. —  Akcje kolei Lwow.-Czerniow. 
193 5 0 .—  Akcje kolei północn.wschodnićj 
14950. —  Akcje Banku 704. —  Akcje 
banku zjedn. (Vereinsbank) 9 9 .  Ak­
cje banku jen. 52. Renta w srebrze
68.10. Bank obrotu 11 2 .— —  Tramway 
121.— . Akcje banku ang. 287.50, W iedeń­
ski bank handlowy —. — . —  Kolej rzą­
dowa 372 .—  Bank budowli 55 — — Kolćj 
zachodnio-czeska — . — . — Alfold 164— .—  
W iedeński bank — .— . —  Kolćj siedmio­
grodzka 159. '/# — Kolćj Rudolfa 159.*/«•—
Kolćj pardubicka 155 . Koiśj półnoe-
ua 207.50.—  Kolćj węgiersko - wschodnia 
83. % —  Galie, banku hyp. — ■ —  An- 
glo-węgierskie 9 2 '^ ,— Galic. oblig. inde- 
mnizacyjne 72, — ,—

Usposobienia giełdy: m dłe.

Redaktor odpowiedzialny:
H U * n i * t a w  S ł u s e t c u k i ,



KRAJ z środy 29 września 1869.

Podróż towarzyska do Wiednia Ci Egiptu).
. i - i • _-i   • „   Rilpfv Hn fói nnrlrrvzv waznpDnia 20  oażdziernika b r o godz. 8 rano ze Lwowa, o godz. 1 w ieczór z Krakowa odejdzie osobny pociąg do W iednia -  Bilety do tój podróży ważne na 

d»i « ,  o od dni, ,  p , L i . , „ i k ,  w k , i , s , „ i  S , , « ,  i Czajkowskiego » .  L .o w , . ,  « .  w M . o w , T , , , o w e .

Jarosławiu i Przemyślu u pp. kasierów. 606(2-6)

Dla użytku szkół!
Nakładem Wydawnictwa dzieł W. Jaworskiego 

wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach:

sto jeden
wzorów kaligraficznych

Henryka Tarczyńskiego,
które przez Wysoką Radę Szkolną w drodze kon­
kursu, otrzymały pierwszeństwo, oraz do użytku 
szkół zatwierdzone zostały. 673(1-3)

Cena całego zbioru Z zlr.

n a j i e p s s y
nawet przez lekarzy zalecany śro­
dek na wzmocnienie i pożywienie
dla ssących i słabych dzieci

Kacina 20 kwietnia 1869. Racz mi 
Pan nadesłać za zaliczką pocztową 
Malz-Extract-Gesundheitsbier t Brust- 
Malz-Bonbon. Hrabina C hotek . 

Corsów 24 marca 1869. Ponieważ 
jak  najlepszych skutków doznałem na 
mojich dzieciach po użyciu pańskich 
fabrykatów słodowych, proszę zatem
0 nadesłanie Czokolady słodowej i 
słodowych bonbonkow na piersi dla 
mnie, jak  równie i dla mej matki w 
Tarnowie. Josef MOller

urzędnik kolei żelaznćj. 
Prossnitz 7 maja 1869. Z polecenia 

lekarza, który przepisał mojemu cho­
remu dziecku użycie sławnego pańskie­
go Extractu-siodowego, upraszam o 
nadesłanie tegóż. 48o(S-?)

Ludwik Hamburger 
Komarówka 6 maja 1869. Proszę o 

łaskawe nadesłanie zwrotną pocztą 
proszku z czokolady słodowej, który 
cierpiącemu na koklusz dziecięciu jak 
najlepiej skutkuje, również i o słodowe 
bonbonki na piersi upraszam.

Jozef Pokorny, nadleśniczy.

J ed yn ie  p raw d ziw e i d osk on a le
H O FF’A Malz - Extract - Gesundheits 
Bier. jak również M alz-Gesundhfits- 
Chocolade i Malz - E xtract - Bonbons, 
dostać można u Jana Huffa, K artner- 
ring Nr. 11, luh w Krakowie w han­
dlu J a k o b a  G o l d w a s s e r a  
na Stradom iu w domu p. Deićhesa
1 Józefa Jahnn; w l amowie zaś u p. 
W. T. A. Wielogórskiego.

Na etykiecie znajduje się w łasno­
ręczny podpis: J G f t *

Cena : Malz-Extract-Gesundheitsbier w fla­
szce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ct. 
13 flaszek 7 ztr. — 28 flaszek 14 złr. — 6$ 
flaszek 27 złr. 30 cent. — 120 flaszek 55 złr. 
Malz-Gesundheits-Chocolade Nr. I: 1 ił. 2 fl. 
40 cent. — Nr. II.: 1 U. 1 złr. 60 cent. — 
Na 5 tt., dodaje się % U. gratis, na 10 łt. 
l % ft. gratis. — Malz-Chocoladen-Pulver dla 
ssących jako środek do zastąpienia pokarmu 
przy braku tegoż u karmiących: 80 i 40 ct. 
Bruit-Malz-Bonbons 60 i 30 cent.

Emil Lewicki
( s y « )

Zaproszenie  do przedpłaty
na czasopismo w ychodzące w e Lw ow ie 

zacząwszy od Igo października 1869 p. t.

przybył na czas jarmarku ze znacznym zapasem słynnych 
ze swej doskonałości pierników z istniejącói od roku 1818

fabryki we Lwowie.
VDziennik Polski u

678(1-2)M iejsce sp rzed a ży
w rynku naprzeciw hotelu Drezdeńskiego.

D l  M a if a 7 » n  l l h i n r ń w  M e z k ic h  i p

J. LIPCZYŃSKIEGO
w  K r a k o w ie

ulica Grodzka (obok magistratu)— Nr. 143
zao p atrzo n y  678(1-*)

na ce a s  jarm arku
w wielki zapas najmodniejszych towarów, utrzymuje ciągle zapas

g o t o w y c h  u b i o r ó w
podług najświeższej mody, na każdą porę roku.

Przyjmuje O b s t n l u i i k i  i takowe 
rzetelnie i w najkrótszym czasie uskutecznia

pośw ięcony  polityce, lite ra tu rze , ekonoro ji narodow ój etc. etc.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 14 złr. półrocznie 7 złr, kwartalnie 3 złr. 50 c.
w Austrji i Węgrzech ............................. 18 „   9 »    * , c'
do Prus i Niemiec .................................  16 talarów .....  8 talarów , . . . .  4 talary.
do Francji i Anglji ...............................  100 franków . . . .  50 franków . . . .  25 franków.
do Włoch Belgji i Szw ajcarji.................  72 „    36 „  . • • • 18 „

Przedpłatę przyjmują: wszystkie c. k. urzęda pocztowe austrjackie i zagraniczne; — 
we Lwowie administracja „Dziennika Polskiego” ulica szeroka 544; ajencja zienm w 
Piątkowskiego, plac katedralny i wszystkie księgarnie. v, ■ )

Inseraty kosztują od miejsca wiersza drobnego druku za każdorazowe umieszczenie 
po 5 c. z dodatkiem 30 c. na stempel. W  czasie sejmu wychodzi dziennik dwa razy dziennie.

Najbogatszy i od wielu lat renomowany

SKŁAD ZEGA RÓ W  i Z E G A R K Ó W  „W. H ERZA"
„W iedeń, Stephansplatz Nr. 6 Aussenseite des Zwettlho!es“

posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych:

Złoty zegar, damski emal. z djament.. . .5 8 -6 5  „
„ a n k e r . . . .....................40—48 „

„ „ z kryszt, s z k łe m ...50—60 „
„ z podwójną kopertą 50 56 „

Remontoirs................. 60, 70, 80, 90—100 „
„ z podw. kopertą 90, 100—110 „

Genewskie zegarki kieszonkowe 
SĘT" w najlepszych gatunkach.

MM*
_ Na każdy uregulowany zegarek udziela się 
Let gwarancyjny, nieuregulowany o 2 fl. taniój.

UL

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu
w  R ze szo w ie

pod firmą

n r A. Hybicki i spółka ,
rozpoczął z dniom  d zisiejszym  sw o je  czyn n ości, 

co się do powszechnój wiadomości podaje.

K z e S Z Ó W  dnia 25go września 1869 r. 670(1-8)

M ęzk ie  z e g a r k i :
Srebr. cylinder z 4 rubinam i......................10

n n z sprężynką........................12
n z obwódką złotą i spręż.. .  13
v z 8ma rńbinam i.................15
n z podwójną kopertą . . .  * .15
n z kryształówóm szkłem.. 14

” auker z 15 rubinami........................16
” „ lepszy, z srebr. kopertami. .20

z podwójną kopertą.............18
lepszy. 24

” ang. anker z kryształówśm szkłem. 18
„ anker z podwójną kop. dla w ojsk.24
„ Remontoirs, nakręcany z b o ku .. .  .28

Remontoirs, z podwójną kopertą ..35 
„ Remontoirs z krzyształ. szkłem. . .  30-
„ anker armóe-remontoirs.................... 38-

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 rnb...............30-
„ „ ze złotą kopertą.....................37-
„ anker z 15 rubinami.........................35-
„ lepszy z złotą obwódką.. .  .45-
„ „ z podwójną kopertą...............55-

ze złotą obwódką 65. 70,
80, 90, 100 -  

D a m s k ie  z e g a rk i .
Srebr. cylinder z 4 i 8 rubinam i..............13-
Złoty „ „ „ „  25-

„ „ emaljowany..........................30-
„ zegar, damski z złotą-obwódką.. .  .35- 

„ emal. z djamentami. 38- 
z kryszt. szk łem ...38- 

” „ z podw. kop. 8 rub. .40-

C k. uprzywilejowany salicylski akcyjny

b m m m  wMwmn
wydaje w©  L w o w ie  przez filje swoje 

w  K r a k o w ie ,  C zerń  ło w ca ch , B ia łó J , T a rn o p o lu  i  S am b orze
począwszy od Igo września 1869 r. _

i l . S ¥ G r I V i l C « r E :

4 '/,-p rocen tow e z 8m lo -d n lo w eiu  w yp ow ied zen iem .
„ z  1 4 to -d n io w em  »

i podaje zarazem do powszechnój wiadomości, że 
o d  w s z y s t k i c h  s w o i c h  w  o b i e g u  b ę d ą c y c h

4 °/ asygnacyj kasowych od  Igo  w rześn ia  b. r. 4 '/s °/0, zaś od

4 '/ ! * / . u »

611(9-10)

5°/0 nadal opłacać będzie.

M M y r e k c J a *

12 fl.
13 .  

„
17 „ 
17 ,

:—17 „ 
- 1 9  „
- 2 3  „ 
- 2 3  „ 
- 2 8  „ 
- 2 5  „ 
- 2 6  „ 
-  30 „

-40 ,
-36  „ 
-45 „ 
-38  „ 
-40  „ 
-44  „ 
-60 „ 
-58 „

120 „

-1 8  „ 
-3 0  „ 
-3 6  „ 
-4 0  „ 

48 „ 
-45 „ 
-48 „

prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 
zegarków znajdują się na składzie.

Srebrne zegarki przyjmuje się do pozłocenia 
za  cenę  Ifl. do  111. SO ct..

Budziki po 7 fl.
Budziki same zapalające świecę 9 fl.
Budziki z narządem do w ystrzału  i zapalania 

świecy 14 fl.

Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych

bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30, 
35, 40, 45, 50, 60 do 100 fl.

Największy skład
pendułowych zegarów w łasnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją:
Raz na dzień naciągany..........................10, 11, 12 fl
Co 8 dn i......................16, 17, 18, 19, 20, do 22 fl

„ bijący pół i całe godziny..30, 33, 35 fl 
.„ bijący kwadranse i godziny.48, 50, 55 fl

Regulator miesięczny..............................28, 30, 32 fl
Za opakowanie pendułowego zegara . . .  1 fl. 50 ct.

R e p a r a c je  u s k u te c z n io n e  b ę d ą  z  w s z e lk ą  
akuratnością, zamówienia za zaliczką pocztową na­
tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamie 
niamy natychmiast 51(63-150)T.

JJ©T“Zegarki przyjmujemy również ■ zamian.'

m
m

Tygodnik illustrowany dla kobiet- Wychodzi w Krakowie co tydzień w sobotę.

Każdego pierwszego dnia miesiąca dołącza się rycina m ód, oraz 
arkusz wzorów i krojów.

Prenumerata kwartalna w miejscu: Prenumerata kwart, zamiejscowa:
„Kalina" bez mód" . . 1 złr. 50 ceut. „Kalina" bez mód . . 1 złr. 80 cent.
„Kalina" z modami . . 2 złr. 50 cent. „Kalina" z modami . . 2 złr. 80 cent.

Prenumerata kwartalna d la Pruss i Księstwa Poznańskiego:
nKalinaa bez mód 
„Kalina" z modami .

2 złr. 8 cent.
3 złr. 8 cent. 651(3-3)

W Krakowie prenumerować można w biurze redakcji ulica Bracka 
1 164 -  oraz w księgarniach: Wgo Czecha, rynek główny, hotel drezdeński

i «  księgarniach:
i Wgo Sayfartha i Czajkowskiego. — W Nowym Sączu w kięgarm ligo Sin- 
denbergera. -  W W. Ks. Poznańskićm, w księgarni W/go Leitgebera.

Promessy losów kredytowych
na ciągnienie w dniu lszym października 1869 r. odbyć się mające

sprzedaje sie wraz ze stęplem po 4  złr.
Jan Bartl

653(5-f) w Krakowie.

Wielki skład sukien męzkich
W  Wiedniu am Graben, Nr. 3,

„Stock im Eisen," Eckc der K arntuerrlug,

Mellertt i A U a ,
p o s ia d a c z a  n a g ro d y  pań stw o w ej

poleca
na porę jesienną i zimową

W najlepszych gatunkach

SU K N IE MĘZKIE
po cenach:

Surduty zimowe
n a j m o d n i e j s z e g o  k r o j u  

|P 0 -  zlr. 10 w. a. 'WtU
E l e g a n c k i  surdut zimowy
z wybornój materji i dobrze podwatowany 

3 3 ^- ztr. 18.
Gunie do podróży z knpuzą od zlr. 8 <ło Ar. 30 
Surduty wierzchnie zimowe „ 8 „ 30
Ubrania zim owe...................  „ 16 „ 42
Surduty zimowe (Sakeau). „ 6 „ 26
Surduty zimowe (Jaquett). „ 1 0  „ 3 2
Płaszcze i haweloki................ . 10 „ 50
Surduty zimowe krótkie.. .  „ 6 „ 14
Surduty zimowe eleganckie „ 1 4  „ 5 0
Tużurki aksam itne...............  „ 18 „ 30
Surduty do polowania . . . .  „ 6 „ 28
Surduty strzeleckie.............. stała cena złr. 10
Szlafroki  .....................  „ 8 „ 32
Surduty domowe i kancelar. „ 4
Surduty dla księży...............  „ 16
Surdyty wierzch, dla księży „ 18
Futra m iejskie.....................  n 40
Futra do podróży.................  * 36
Tużurki salonowe ...............  » 14
Fraki i surduty.....................  » 14
Kolorowe żakiety salonowe „ 10
Czarne ubrania salonowe

kompletne................
Spodnie zim ow e.................

„ jes ien n e .................
Kamizelki w różn. gatunk.
Kam asze...............................
Bluzy oficerskie...................
jyy - Przy zamówieniach oprócz oznacze­
nia miary piersi wierzchem (na około piersi 
i pleców), objętości stanu (środkiem naokoło) 
długości kroku (od  ̂samego kroku do ziemi), 
upraszamy o wyraźne wymienienie koloru i 
ceny podług cennika, pozostawiając nam z 
zaufaniem zaspokojenie swych życzeń, dla 
pewności bowiem zamawiającego przy każdej 
posyłce przyłączamy poświadczenie, w któ- 
rem się wyraźnie obowiązujemy, wszelkie 
od nas kupione suknie, jaktylko wymaganiom 
nie odpowiedzą, napowrót odebrać.

Cenniki rozsyłają się na żądanie franko 
i bezpłatnie.

Przenoszone suknie dla mniej zamo­
żnych, są po bardzo przystępnych cenach 
do nabycia.

z uwagi, Że nasz rozległy skład zaopa­
trzony w suknio rozmaitój miary w najlep­
szy towar obok najdokładniejszego wyrobu, 
jedynóm bowiem naszem usilnem staraniem 
utrzymań dawno już ustaloną reputację na­
szego zakładu krawieckiego— mamy zaszczyt 
polecid się względom Szanownym naszym 
odbiorcom i zapewnió, że z zupełnóm ich 
zadowoleniem, odpowiemy ich zaufaniu. 

Oczekując jak najliczniejszych zamówień, 
zostajemy z uszanowaniem 

KELLER i ALT, majstrowie krawieccy, po­
siadacze wielu wyszczególnień, właściciele 
składu sukien we Wiedniu. 668(1-?)

Graben N. 3, zum „Stock im Eisen."
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4
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300
200
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35
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15
10
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8
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W handlu podpisanego je s t do nabycia

prawdziwa pszenica banacka do siewu  
po z łr .  13  5 0  za  korzec*  
674(i-3) J .  W e n t z . 1 .

Potrzebny jest
za raz  do dom u ob y w ate lsk ieg o  na  wieś

N a u c z y c i e l
prywatny któryby przygotował dwóch chłop­
ców do klasy 2giśj gimnazjalnej, jednego 
zaś do klasy lszśj normalnćj, i zdał z te- 
miż egzamin.

K om p etu jący  o to  um ieszczeu ie  zg łoszą 
się pod lit. T. B. w D . poczta  K olbuszo- 
szow a, a  z g ła sza jąc  się, zechcą  zarazem  
w arunki pod ja k ie m i gotow i p rzy jąć  to  u - 
m ieszczenie, i św iadec tw a  szkolne za łączyć  
w odpisach  lub  w o ry g in a łach . 656(3-3)

A V  E B Ł E
i inne  sp rz ę ty  dom ow e, z p rzyczyny  wy­
jazd u , są  do  sp rz e d a n ia  za  bard zo  zn iżoną  
cenę w dom u p a n a  S to k m a ra  a p te k a rz a  
3 p ię tro  d rzw i n a  p raw o . 671(2-2)

K u r s

Kraków 24 wrseśnia.

Papiery krajowe: 
Renta....................................

„ w srebrne ................
Losy pożyć*. « r. 1854.

„ .  I860.
„ „ „ 1864.

Galio, obligacje indemn..
„ listy sast...............
,, „ „ ban. hypot.
Obligi pienotteMwa

Kolei połudn. 3*/, (JLomb.) 
Kar.Ludwika 5*/„ . .  
„ » Ilemis

Czerniow. 1 5 % ..
1 8 6 7 ...

*• - ,  1 8 6 8 ... 
Akcje pr'zemysl i bank.

koL czerniow.. .  - 
” kol. R u d c lfa ...

kol. siedmiogr. 
j  kol. półn.-wseh.
„ banku naród............
„ Lakł. kredyt........
, O stbahn................

„ Zakt. kredyt węg 
„ banku dla obrotn.
„ „ hypotecz.
,  u handl.

n kr&kowft
wpłatą złr Sn 

Losy kredytowe

Uwtąini kurw 
żądają!
złr. wal. a.

68 — 

91 —

115 2S

96 25 
80 25 
88 25 
85 25

139 —
140 — 
194

cz. gal 
ogóln 

wski z

1*1
720

67 50 

90 -

114 25

95 25 
78 
86 76 
84 25

238 -
239 -  
193 —

150
715

Papiery tagraniczne : 
Listy zast. poi. z kup. I emis. 

„ „ „ „ Ilemis.
„ likwidacyjne z kup..

Kolej warsz -wied  .
„ warsz.-bydg..............

Ros. pr. z r. 1864.............
„ a * r. 1866 . • * . . . .
Waluty: Srebro...............
B u k a ty ...............................
Napoleondory....................
Imperiały  ..................
Gourant pruski..................
Rosyjsk. ruble pap............

W ie d e ń  27 września 
5% Łączny dług państwa 
5*/, Pożyczka srebrem . . .
w wal. anstr  ........
Buk ang-aus na 200 fl. wsr. 
Banku kraj. lwowskiego . 
5% Oblig. indemn. Galie. . 
5% „ u B“k°w 
7 */« Pożycz, głodowa galic. 
Akęje: Banku nar. za szt, 
Zakładu kredyt, za 160 złr
Kolei Ferdyuanda...........

„ rządowej fr.-austr.. 
i, południowej . . . . . . .
,, Cesarz. Elżbiety ! j ! 
n Galic. Kar Ludwiki 

LWOW.-Czerń. Jassj 
” księcia Rudolfa 
”  Listy zastawne:

5% Banku naród. naM. K

U.-aalui kurs 
żądają | płacą
z łr wal
92 60
92 61 j 
76 50 
74 — 
74 — 

163 — 
162 — 
121 50 

6 86 
9 90 

10 15 
l&l 50 
153 50

59 30 
68 3C

294 

73 -

91 o" 
91 50 
75 50 
73 -  
73 — 

162 -  
161 - 
120 -  

5 78 
9 7.i 
9 90 

180 — 
152 5‘>

59 15 
68 10

293 -

72 60

705 -  
i<50 50
■>o8h—
369 
245 -  

77 -  
247 50 
192 -  
169 60

703 
260 -  
•/060 
367 -  
244 51 

76 -  
246 51 
191 -  
159 50

1

Ostatni kursLfrttHtm kurs 
żądają] plącą 
lir. wal.

t JHtHLin RUiH
żądają| plaoą

złr. whI. h
złr. wal

5% Banku naród, na W. A.
I °/0 Galic. Towarz. kredyt. 
3 °/# Galie, tow. kredyt. ..  
d% t? Banku Hypot..
ó% u Banku Włość..
ó>% Węgierskie.................
5 */ Boden kredit austr. . .  

Obligi pierwszeństwa:
5% kolei Cesarz. Elżbiety 

na 100 zlr. M. K .. . .  
57. kol. Ces. Elzb. na 100 

złr. W. A. (w srebrzej 
57, kol. Ces.Elz.em. z 1862

„ aust.-fran. rządowej 
po 500 fr. sztuka 

„ „ „ emis. 1867
„ połudn. na 500 fr..
, „ Bony
(spłać, w 1875—76). 

Ferd. za lOOzłr.M.K 
W A

I U
'%

»%
4*/.

*7.
47.
47.

'W " f
“7« „ „ „ (sr.płat.)
o It srebr. gal. Kar. Lud. na 

300 złr. . 
n „ 2 emissja 

57, sr.Lw.-Czer.na300złr 
,, Czem.-8uczawa „
„ Suczawa.-Jassy „

5 % sr. księcia Rudolfa . . .  
Losy: Pożyczk. z r. 1839 . 
i«, z r  1864na250zlr 

”  z r. I860 na 500 Zlr

97 75 97 2j
76 I 74 -  

___
____ — ._
—  _!
69 50 89 -

106 — 104 50

114 - 113 50

— - - ------

_  — __ —

105 75 105 25

100 50 99 50
96 - 95 50
80 - 79 5
87 25 86 76
85 - 84 6i)
89 — 88 50

231 — 230 —

I 92 50 92 25

ir. 1864 na 100 złr.

idytowe......................
rlugi na Dunaju . . . .

97 73| 97 
110 75 HO 
23 50 

157

Budy

Polfy...................................
Clary .................................
3t G eno is.........................
W indischgrStz...................
W aldstein...........................
Keglewicz .........................
Rudolfa...............................

Wexlc:
47, Berlin za 100 ta la r... 
Augsburgzal00fl.pł Niem 
3} 7, Frankf.n/M za 100 fl.

połudn. niem..........
3% Londyn za 10 f. szt.. 
217, Paryż za 100 frank.
6 i 70 Petersburg Za, 00 rubli 

Monety:
Dukaty w ażne..............
jO-frank, sztuki................
Rosyjskie im perjały........
1’alar związkewy..............
Srebro  ............................

LWÓW 25 września 
Kolei galic. Kar. Ludw..

22
156

93 50 92 60
126 
35 50

40 50 
29 
35 50 
31 — 
22 50 
22 50
15 50
16 50

101 25

101 51 
122 5i 
48 45

5 84 
9 78

120 50

124
34

39
•27
34
30
21
21
14
15

101 25 

25101
122
48 45

120

240 —1237 5b

Kolei Lwow.- Czer.-Jassy . 
Bankuhyp.gal. z wyp. 40% 

„ „ „ be* knp. . .
57, tow. kredyt, galic___
47, tow. kredyt, ga lic ....
Obligi indemn. gal.............
Dukat holend......................
Dukat ces.
Napoleon d’0r . . . . . . . . . . .
Półimperjał ros...................
Rubel srebr.........................
I alar pruski. ! ! ! ! ! ! ! ___
drebro ........
W a rsz a w a  24 września 

Papiery: Obligi Skarbu ze 
. 100 rs. (op. kuponu)

Listy zast. U l okr. serji 1
100 rs....................

L. zas. III. o . ser.2 za 100 rs
Listy likwidacyjne.............
Półimperjały rosyjskie . . .  
Ros. pożycz, prem. z r. 1864 

»» ” „ z r. 1866
/ '  . ^ ,za8tawne rosyjs.. 

Akcje Gł. Tow. rosyjsk
dróg żel. rs. 125___

Akcje dr. żel. warsz.-wied.. 
» Warsz.-bydg..
v warsz.-teresp 

liberowane, za 100 rs 
Akcje kolei żel fabr.-Łódz- 

kiśj rs. 100   ..........

184 
100 
89 
91 
79 
71 60 

5 84 
5 87 
9 87 

10 8 
1 92

122 — 
Ks. k,

84 -

89 98 
89 98 
73 73

1C5 -  
152

70 -  
72 "

180 -

70 6 
5 77 
5 81 
9 79 
9 89 
1 84

120 25
Rs. k

89 48 
89 48 
73

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
o d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o go­
dzinie 6 min. 3 rano; 3 min. 33 po peł. — 
do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz. 8 
r a n o , — do L w o w a  o g. 11 min. 35 rano. 
10 m. 22 wieczór, — do W i e l i c z k i  o 6 28 r. 
o 5  3(,W-_ Z  W i e d n i a  do K r a k o w a o  g.
8 m. rano, 8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z e z a k o w y  og.  U  m 27 przed 
południem; 2 m. 5 po południa.

Z S z e z a k o w y  do K r a k o w a  o g  2 m. 51 po poł. 
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 5 m. 41 rano 

5 min. 16 w ieczór,—
Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 8 m. 29 rano, 

g. 8, m 35. wieczór.
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g .7 m. 40 rano. o 

g. 7. m. 40 wieczór.
Z Myś l om*® do K r a k o w a  o g. 1 po południu

Przychodzą:
Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o g, 9 m. 52 rano 

8 84 wiee z ó r ,_  Z W r o c ł a w i a  o g . 9
m. 45 rano, — * W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,  
My s ł o wi c  i S z e z a k o w y  o g. 5 min. 2] 
w ieczór,— ze L w o w a  o g. 5 m. 33 rano,
° j>. 3 m. 26 popołudniu;
W i e l i c z k i  o g 8 m . 1 6 ra n o ,i o g . 8 .m . 5 w 

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 6 m.  39 rano 
i og. 6 m.  25 w. — Do L w o w a  z K r a k o w a o  g 

10m. 9 rano; 9 m. 28 wieczór,
Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. * m. 43 rano; 7 

m. 32 wieczór.
UjąT* Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. 

Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
o 16 minut wcześniój, *aś na kol północ, ces. Ferd. 
według zegaru pragskiego, który idzie o 22 m. późniśj 
od krakowskiego.

Geny zboża.

K raków .

Pszenica czer. korzec 
biała „ 

Zyto . . . . „
Jęczmień . . „
Owies . . . „
Tatarka . • „
Kukurydza , „
Proso . . . „
Groch
Fasola . .
Bobik . . „
Wyka . . . „
Rzepak zim. . „
Rzepik „ . „

„ letni . „ 
Siemię lniane „ 
Koniczyna biała »

„ czer- p
Tymotka. • ”

Spirytus (80 Tr»fl®sa 
„ (90 Tralle*®) • •

§

sjs

i

Term in

żą- 1 pła-
 -

Za knr^e w. a.

11 
11 25 
7 "  
6 "

7 50

1 6 -

10 50 
U  — 
650 
5 50 
3 5o

7 -

1 5 -

za wiadro

Właściciele: Adam Sapieha— Szymon Samelson— Leon Czar liński Stanisław Czarnecki.
W drukarni Karola Budweisera


